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Co na to Sejm? 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 5 kwietnia 1927 r., poz. 300, 
Nr 34 Dz. u. R. P. zmieniono art, 6 ustawy 
z dmia 30 stycznia 1920 r., poz. 61, Nr 11 
Dz. u. p. o zniesieniu Sejmu i Wydziału 
krajowego b. Królestwa Galicji i Lodomerj: 
z W. Ks. Krakowskiem — w ten sposób, 
że preliminarz dochodów ł wydatków Tym- 
czasowego Wydziału Samorządowego we 
Lwowie ma odtąd zatwierdzać nie Sejm 
Rzeczypospolitej, lecz Minister spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu z Ministrem 
skarbu. 

Rozporządzenie powyższe wydano na 
podstawie art. 44 ust. 6 konstytucji i usta- 
wy z dnia 2 sierpnia 1926 o upoważnieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawania | o 
rozporządzeń z mocą ustawy. 

Pomijamy już to, że wedle art. ż rozpo 
rządzenie powyższe wchodzi w życie z dniem. 
ogłoszenia „z mocą obowiązującą od 1-gt 
stycznia 1926“, a więc o półtora niemal 
roku wstecz, coby można nazwać powrotem 
da „złych obyczajów sejmowych“ w dzie 
dzinie ustawodawstwa, 

O inną jednak znacznie ważniejszą rzecz 
chodzi. Oto jak powiedziano, rozporządze 
nie to wydano na podstawie ustawy z 2-0 
sierpnia 1926, a więc na podstawie ustawy 
o t. zw. pełnomocnictwach. Artyku: 2 tejże 
ustawy postanawia jednak, że rozpurządze- 
nia na podstawie tej ustawy wydawane nie 
mogą dotyczyć ustaw samorządowych. 

Nie ulega zaś żadnej wątpliwości, że 
ustawa z 30 stycznia 1920 o zniesieniu 
b. Sejmu i Wydziału krajowego galicyjskie- 
go jest par excellence ustawą samorządową. 
bo normującą tymczasowo b. samorząd kra- 
jowy galicyjski, tworząc w miejsoe Sejmu 
i Wydziału krajowego — Tymezasowy Wy- 
dział Samorządowy, który aż do zorganizo- 
wania ciał samorządowych wyższego rzędu 
(samorządu wojewódzkiego) ma pełnić czyn- 
ności b. Wydziału krajowego i wykonywać 
uprawnienia _ administracyjno-wykonawcze 
b. Sejmu krajowego. 

O ile nam wiadomo, rząd nie kwestjo- 
muje też samorządowego charakteru usta- 
wy z 30 stycznia 1920 — ale |jak miano 
wyjaśniać remonstrującym przeciw zmianie 
drogą rozporządzenia Prezydenta tejże usta- 
wy — przedstawicielom Tymczasowego Wy- 
działu Samorządowego — rząd mniema, że 
ustawa z 2 sierpnia 1926 o t. zw, pełno- 
mocnictwach ma na myśli ustawy o orga- 
mizacji samorządów, a w danym wypadku 
rozchodzi się o zmianę procedury w za- 
twierdzeniu budżetu T. W. S. 

To rozumowanie rządu (jeśli było istot- 
nie motywem zmiany ustawy z 30 stycznia 
1920 w drodze rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej Polskiej) — jest oczywiście błędne 
i pozbawione wszelkiej podstawy. Ustawa 
Bowiem z 2 sierpnia 1926 o t. zw. pełno- 
mocnictwach nie wprowadza żadnej pod tym 
względem dystynkeji i wyklucza wogóle 
prawo rządu do zmiany lub wydawania 
ustaw samorządowych.  Pelmomocnictwe 
udzielone rządowi do wydawania rozpo- 
rządzeń z mocą ustawy w pewnych dziedzi- 
nach ustawodawstwa nie może być tłuma- 
czonem rozszerzająco przez pełnomocnika, 
którym jest rząd. | 

Nie chodzi tu o to, czy ze stamowiska 
praktycznego taka interpretacja może być 
uznana za celową, nie chodzi nawet o to, 
„czy przez wydanie tego rozporządzenia 


nastąpiła pewnego rodzaju dem:nutio, 
jeśli nie capitis — to charakteru samo- 
rządowego Tymcz. Wydziału Samorządowe- 
go przez zrównanie go z władzami, podle- 
głemi hierarchicznie władzom centralnym. 
nie chodzi wreszcie nawet o to, że w ten 
sposób ograniczono kompetencję Sejmu co 
do zatwierdzania budżetu T. W. S. 

Chodzi o sprawę natury zasadniczej, 
czy rząd działał w granicach przyznanych 
mu ustawą upoważnień, czy też przeciwnie 
przekroczył je, arogując sobie pruwo nor- 
mowania ustawodawczego dziedziny z pod 
kompetencji rządu przez Sejm wyraźnie 
wyłączonej, 

Chodzi o stosunek rządu do Sejmu, 

podstawy praworządności! 

Sprawę tę będzie musiał Sejm zadecy- 
dować, jeśli zbierze się na sesję nadzwy- 
czajną przy sposobności rozpatrywania zło- 
żonego przez rząd Sejmowi dekretu. 

A może znowu dekret ten utonie w tece 
referenta komisji tak, jak utonął dekret 
o wskrzeszeniu Ministerstwa pocz i telo- 
grafów w tece referenta posła Polakiewicza, 
A może znowu obawa przed wywoływaniem 
„konfliktu* z rządem weźmie u kierujących 


czynników Sejmu górę nad obowiązkiem. 


przestrzegania legalności, praworządność: 
i kompetencji Sejmu? w. m. 
ZEE BE 


Sprawa pożyczki już załatwiona ? 


Warszawa. (Telef. wł.) Jedna z wiarodaj- 
nych osobistości oświadczyła przedstawicielowi 
A. B. C., że sprawa pożyczki jest w 99% za- 
łatwioną, gdyż stanowisko rządu zostało w 03- 
tatnich dniach uzgodnione ze stamowiskiem 
konsorcjum amerykańskiego. Do załatwienia 
pozostają szczegóły raczej technicznej natury. 
Dalsze rokowania będą prowadzone w Paryżu, 
mie w Warszawie. Ministerstwo skarbu ms, wy- 
słać do Paryża delegatów, którzy w dalszym 
ciągu będą traktować o warunki, 


Reformy min. Czechowicza, 


Przesunięcia urzędników z Średniem wykształ 
ceniem. 

Warszawa, (Telef. wł.) Minóster skarbu wy- 
stąpi do Rady ministrów z wnioskiem o dopusz- 
czenie do ustalenia w wyższych kategorjach 
tych urzędników skarbowych, którzy nie posia- 
dają wyższego wykształcenia, natomiast mogą 
się wykazać wykształceniem Średniam i mają 
sa sobą długoletnią służbę w dziedzinie skac- 
bowości. Chodzi tu o w:zędników, mających 
pierwszorzędne kwalifikacje służbowe i zajmu- 
jących od kilku lat kierownicze stanowiska. 


Napad na dwór w Kawęczynie. 


Warszawa. (Telef. wł.) Przed kilku dniami 
we dworze w Kawęczynie w okolicy Włocław- 
ka parobek Zdzisław Jeziorski rzucił się z ka- 
stetem w ręku na p. Zdzisława Kiwerskiego, 
syna właściciela majątku Kawęczyn. W obro- 
nie własnej p. Z. Kiwerski zastrzelił napastzika. 
Przed pogrzebem Jeziorskiego, który miał się 
odbyć dnia 19 bm., tłum podniecony przez pod- 
żegaczy napadł na dwór w Kawęczynie i roz- 
począł dzieło zniszczenia, Policjanci którzy 
byli w pobliżu. nie mogli sobie poradzić z roz- 
wydrzomym tłumem. Na szczęście nikogo z ro- 
dziny Kiwerskich nie było we dworze v czasie 
napadu, wobec czego udało jej się uniknąć <a- 
mosądu tłumu. W sprawie napadu nt dwór 
toczy się Śledztwo. Śledztwo w sprawie zabój- 
stwa napasmiką Jeziorskiego odbyło się w dniu 
wypadku. 

P. Z. Kiwerski nadesłał do redakcji „Wa: 
szawianki* list, w którym prostuje fałszywa 
przedstawienie tego zajścia przez „Robotnika*, 
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Luthwałe żądania Stresemanna obnrzpiy Francję, 


NAPRĘŻENIE SYTUACJI MŁĘDZYNAROD. 


Warszawa, (Tel. wł.) W czasie Świąt Wiel-, ewakuacja Nadrenji jak 


a 


1 zalkończemie dzieła 


kamocnych Paryż został zaalarmowany wystą- | bzpieczeńsbwa Europy są nierozłącznie związa+ 


Pieniem _ niemieckien. Pierwszy 


uderzył| ne z zawarciem Locarna wschodniego. Byłaby 


w dzwon minister Stresemann, podpisując ar-| to jedynie możliwa cena za przedwczesną owa- 
tykuł, który wywołał konsternację nawet  kuację, ale droga do zrozumienia tego postula- 


w obozie najprawowierniejszych  locarnistów. 
Cyniczne żądania Stresemanna, ażeby Francja 
sama podjęła inicjatywę ewakuacji Nadreniji, 
aby attaches wojskowi nie mieli prawa kon- 
trolowania liczby zburzonych twierdz, dąlej. 
aby Polska zapłaciła za zburzenie nielegalnie 
wzniesionych przez Niemcy w pobliżu jej gra- 
nic fortec, wywołały w opinji francuskiej zdu- 
mienie. 

Nie tylko prasa prawicowa i bezpartyjne. 
ale nawet lewicowy „Oeuvre“ zdaje się już 
przejrzał, twierdząc, że Stresseman kpi z zdro- 
wego rozsądku aljamtów. Jeżeli rzeczy pójdą 
dalej tym samym torem, to lewica francuska 
nareszcie nabierze zrozumienia, że zarówno 


tu jest jeszcze daleka. 

Rówmież z Rzymu i Belgradu jak i Dałekte- 
go Wschodu nadeszły niepokojące wiademości 
podrywające nadzieję pokojowego załatwienia 
konfliktów. Wszystko to robi wrażenie, jakoby. 
polityka międzynarodowa obracała się w ate 
mosferze stale wzrastającej gorączki. Smu*- 
nym widokiem jest obradujący obecnie w Ljos 
mie kongres narodowych socjalistów Francji 
w którym przeważa tendencja zbliżenia się do 
komunistów i ostatecznego zerwania z rady- 
kalnymi socjalistami, tem „cielskiem bez du- 
szy”, jak się wyraził jeden z członków kon- 


gresu. 


NEK SPE WENGE EOT OEOCZERCCZA. "(BRC 


Na granicy sowiecko-rumuńskiej grały armaty. 


Moskwa. (AW). Jak donoszą z Odessy na ;czerwonej w wioskę: 


rumuńską 


granicy rumuńsko-sowieckiej nastąpiły nowe jSorea, znajdującą się o 2 kim. od Dniestru po 
starcia. Jak twiardzą pisma sowieckie w wyni- |stronie bessarabskiej, Incydent ma być przeka 


ku „prowokacji rumuńskich“ oddziały 


armji |zany do rozpatrzenia mieszanej komisji. 


Nowy gabinet japoński. 


Tokio. (PAT). Agencja japońska donosi, że 
skład nowtgo gabinetu jest następujący: baron 
Tanaka prezes ministrów i minister spraw za- 
granicznych, Kisaburo Sezuku minister spraw 


wewn.. Korekujo Tekahaszi minister finansów, 
gen. Kazusuka Tsuno minister wojny, admirał 
Keisuko Okada minister marynarki 

—— 000 


Przygotowania wojenne w Albanji. 

Londyn. (PAT) „United Press* dono:i 
z Aten, że w Albanji czynione są całkiem 
jawnie przygotowania wojenne. 6 bataljonów 
piechoty odeszło wczoraj z Elbasan nad granicę 
jugosłowiańsiką. 
Czy Liga Narodów utrzyma swój autorytet? 

Londyn. (PAT). Prasa liberalna londyńska 
wskazuje na niebezpieczeństwo wynikające z no 
wej kampanji prasy włoskiej przeciwko Jugo 
sławji i Francji. „Westminster Gazette“ obawia 
się, że na wypadek apelacji do Ligi Narodów 
ze strony Jugosławii, Liga Narodów. dozna prze 
sllenia większego niż za czasów wystąpienia 
Hiszpanji z Ligi Narodów. Dziennik oświadcza 
dalej, że znamienne jest, iż nowy minister spraw 
zagranicznych Jugosławii oświadczył się za do: 
bremi stosunkami z Bułgarją. 


— 


Briand pojedzie do Moskwy? 

Moskwa, (AW) Rząd sowiecki za pośred- 
nietwem przedstawicielstwa sowieckiego w Pa- 
ryżu zaproponował Briandowi wizytę w Mo- 
skwie. Termin wizyty miałby przypaść na okres 
bezpośrednio po ukończeniu rokowań o układ 
sowiecko-francuski w sprawie spłat długów 
b. Rosji. 


Fabryki sowieckie płoną. 


Moskwa, (AW) Jak donoszą z Charkowa 
ostatnio przeprowadzone na Ukrainie areszto- 
wania przeważnie wśród ster robotniczych po- 
zostają w związku z szeregiem zamachów 
i aktów sabotażu w fabrykach ukraińskich, 
jakie miały miejsce w sezonie bieżącym. Zama- 
chy te częstokroć kończące się pożarem całej 
lub znacznej części fabryk przyniosły przemy- 
słowi sowieckiemu na Ukrainie wielkie szkody. 
Prasa sowiecka oskarża zagranicznych imperja- 
listów (?) o inspirowanie i finansowanie tych 
zamachów 


Zamach na gubernatora wysp Filipińskich. 


Londyn. (Telef. wł.). Na gubernatora wysp 
Filipińskich, Wooda, został dokonany zamach 
pod wioską Paugasiuan, niedaleko Manilli. Sa- 
mochód jego został zarzucony kamieniami 
i zdruzgotany doszczętnie, Szofer zaś zabity. 
Zamach się nie udał, ponieważ gubernator 
uprzedzony przez policję o planowanym zama: 
chu, wysłał szmego szofera ze swym samocho- 
dem służbowym, sam zaś jechał samochodem 
prywatnym w pewnej odległości, Sprawcy na- 
leżą do niezadowolonych ze Stanów Zjednoczo- 
nych, które nie chcą nadać autonomji wyspom 
Filipińskim. 

—0(0y—— 


Walki w Marokku. 


Madryt. (PAT). Oficjalny komunikat z Mam 
rokka podaje, że oddziały hiszpańskie posunęły 
się naprzód w myśl ustalonego z góry planu 
operacji wojennych i zajęły szereg punktów 
strategicznych. Nieprzyjaciel, który Stawiał bar 
dzo słaby opór, cofnął się, pozostawiając około 
20 zabitych i bardzo wielką liczbę rannych. 

——o00— 


Trzy dekrety — nowy bałagan. 


Szanghaj. (PAT). Agencja Reutera podaje 
ze Źródeł chińskich, że chiński rząd w Hankou 
Ogłasza trzy dekrety. Pierwszy dekret odbiera 
Czang Kai Szekowi naczelne dowództwo i żąda 
aresztowania go i ukarania, Drugi zawiera no- 
minację na naczelnego wodza gen. Feng-Ju- 
Hsianga, któremu do pomocy będzie dodany 
Teng-Seug-Czi, gubernator wojskowy prowincji 
Honan. Teng-Scng-Czi otrzymał rozkaz posu- 
nięcia się w kierunku na Nankin i zaaiakowa- 
nia gen. Czang-Kai-Szeka. Trzeci dekret ogła- 
sza, iż rząd w Hankou zerwał wszelkie stosun- 
ki z Nankinem į Szanghajem,, 

a—©)()0-=rzl 


Sir. A 


© ccm piszą innić.. 


Żydewskie pochedzenie pos. Perla. 


Jest rzeczą charakterystyczną — pisze 
„Nowy Dziennik“ — że ami w nekzologach, 
ami też w szeregu artykułów, jakie poja- 
wiły się w prasie socjalistycznej z powodu |! 
zgonu pos. Perla, niema wzmianki o jego 
żydowskiem pochodzeniu. 

Rzeczywiście. Dlaczego prasa socjali- 
styczna, zwalczająca nietolerancję i szowi- 
nizm, nie pisze wyraźnie, że ten wybitny 
i zasłużony Eocjalista wyszedł — jak wielu 
innych zresztą — z łona żydostwa? 

Zadziwiające. Pisma socjalistyczne nis 
podały też żadnych bliższych szczegółów 
o pogrzebie pos. Perla na cmentarzu żydow- 
skim. Dopiero z syjonistycznego „Naszego 
Przeglądu dowiadujemy się, że towarzysze 
zmarłego 

„pragnęli wybrać na grób dla mego miejse> 

naprzeciwko grobów Pereca, Dynezona i An- 

skiego, wobec tego jednak, że niema tam 
wolnogo miejsca, wybrany został grób 

w trzecim rzędzie alei głównej w pobliżu 

grobu dr. Groldsobla. Gmina pobrała za miej- 

sce to najniższą opłatę tarytową 75 zł." 

sN. Dziennik* donosi, iż podobno po- 
słowie socjalistyczni chcieli. by gmina ży- 
dowska pochowała pos. Perla na własny 
koszt. Ale na to się gmina nie zgodziła. 

PPS. chciała zatem. by pogrzeb był jak 
najbardziej uroczysty. O krematorjum, które 
tak często zalecają pisma socjalistyczne, 
nie było w tym wypadku ani mowy. 


„Dzień Polski“ o, Chrześć. Demokracji. 


Omawiając kwestję uzdrowienia parla- 
mentu polskiego przepowiada „Dzień Pol- 
ski“ wielką przyszłość Chrz. Demokracji. 
Ma ona bowiem 

„jasny program polityczny, oparty na ency- 

klice „Rerum novarum“ 


a ponadto stronnictwo, a A NCW 
klub sejmowy nietylko w teorji, ale i w ta- 
ktyce swo'ej stara się przestrzegać zasad 
etyki katolickiej. 

Wreszcie przewiduje „Dzień Polski“: 

„Stronnictwo Chrześcijańskiej Demokra- 
eji posiada w społeczeństwie naszem wielkia 
szanse rozwoju, może daleko większe niż 
wszystkie nasze prawicowe i centrowe ugru- 
powania sejmowe razem wzięte. A jako ta- 
kie, stronnietwo stanowić będzie najbliższe- 
go i najsilniejszego sprzymierzeńca  żywio- 
łów zachowawczych w walce politycznej 

z wszelakiego rodzaju demagogją lewicową, 

ale i prawicową”. 

Tak pisze dziennik konserwatywny, mo- 
narchistyczny. Kiedy to zrozumie krakow 
ski organ „Prawicy Narodowej — „Ozas“? 
Niechże sie zastanowi nad rozwojem wypad- 
ków choćby w tak sympatycznym dlań 
Wiedniu i całej wogóle Austrji. Tam stają. 
obecnie do wyborów z jednej strony socja 
liści. z drugiej zaś stronnictwo chrześcijań- 
sko-społeczne, mające samo połowę miejsce 
w parlamencie wraz z paru mniejszemi 
stronnictwami. W niem grupują się żywioły 
zachowawcze, 


Napady polityczne na G. Sląsku. 


Napady członków Związku Powstańców 
Śląskich na przeciwników politycznych nie 
ustają. „Polonja“ domosi, że gdy miało się 
rozpocząć zebranie Koła Narodowego Zwiąr 
zku Powstańców i b. Żołnierzy w Małej Dą- 
brówce. wówczas 

„zjawili się przed lokalem członkowie Zw. 

Powstańców Śląskich na czele z prezesem 

grupy Sładkiem. wszyscy uzbrojeni w pałki 

ł zaczęli otaczać lokal. Widząc to prezes 

Nar. Zw. Powst. i b. Żołnierzy i postępując 

w myśl instrukcji Zarządu Głównego, by na 

wszelkie zaczepki nie odpowiadać a starć 

unikać, rozwiązał zebranie”. 

Byłoby pownie przyszło do ktwawyca 
starć, jak przed tygodniem w Jastrzębia 
Zdroju „gdize członkowie Związku Powstań- 
ców polując na bezbronnych przeciwników 
oddali w biały dzień kilkadziesiat ostrych 
strzałów. a potem przeprowadzili rewizje 
w mieszkaniach dwóch członków Narodo- 
wego Związku Powstańców. 

Taki jest stan bezpieczeństwa. publiczna 
wo i swobody obywatelskiej za rządów pana 
wojewody Grażyńskiego. 


4 A GOTOWANIA, 
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Obrady nad rozbrojeniem. 


Propozycje rozbrojeniowe a Polska. —— Rozbrojenie częściowe a stały wzrost zbrojeń, — Czy 
małe państwa mogą Się rozbrajłć? 


Z powodu świąt przerwała pracę mię- 
MEPOlną kemisja przygotowująca przyszłą 
konferencję A CBA Dotychczasowy re- 
zultat obrad jest mały. Niema zgody nawet co 
do samych zasad rozbrojenia. Część państw 
zgadza się na zmniejszenie armij stałych, inne 
wolałyby ograniczenie zbrojeń na morzu. Nic- 
które państwa godzą się na utworzenie stałej 
komisji, któraby badała stan rozbrojenia świa- 
ta, inne odrzucają zasadniczo ideę kontroli jake 
godzącą w suwerenność państw. Najwięcej tru- 
dności czyni Anglja, która zgodziła się, by pod 
stawą dyskusji był projekt przedstawiciela 
Francji Paul Boncoura, ale trwa uparcie przy 
własnym, do jej interesów dostosowanym pla 
nie rozbrojenia. Delegaci Polski popierają. nao- 
ogół wnioski francuskie i biorą żywy udział 
w pracach komisji, chociaż wszystkie te nara- 
dy mają dla Polski o wiele mniejsze znaczenie 
niż dla innych państw. Gdyby bowiem nawet 
w myśl ewentualnych uchwał przyszłej konfe- 
tencji Niemcy zaczęły się naprawdę rozbrajać, 
to mimo to Polska mieć będzie na wschodzie 
potężnego sąsiada, który żadnemi uchwałami 
Ligi Narodów się nie krępuje. Polska będzie 
musiała zawsze mieć się na baczności. 
Obrady genewskie zasługują jednak na uwa 
gę, gdyż są do pewnego stopnia ogniową próbą 
pacylizmm. Ograniczenie zbrojeń na lądzie, mo- 
rzu i w powietrzu to zasadniczy. minimalny po- 
stulat ruchu pacyfistycznego. Gdy po wojnie 
światowej powstawała Liga Narodów, zdawalo 
się, że na pewno dojdzie przynajmniej do zmniej 
szenia armij. Tymczasem okazuje się, że w 8 
lat po najstraszliwszej wojnie jest w Europie 
więcej wojska stałego niż przed wojną, a mimo 
to wszelkie dyskusje rozbrojeniowe idą nadzwy 
czaj opornie, 
Być może, Žo Świat zaczyna już zapomimić 
o skutkach wojny, że groza wojny zaczyna 
już blednąć. Główna jednak trudność obrad 
nad rozbrojeniem polega na tem, że mówi się 
o rozbrojeniu częściowem. Wszak obecnie we 
wszystkich państwach ujawnia się tendencja do 


I. Pewna część klas posiadających patrzy 
na sprawę rozbudowy szkolnictwa obojętnie, 
a nawet niechętnie, nie zdając sobie sprawy 
z tego, że w razie rozwoju szkolnictwa- na 
modłę zachodnią zmniejszy się wydatek na 
więzienia i sądy, a wybory do ciał reprezen- 
tacyjnych dadzą rezultat o wiele ler:zy pod 
względem jakościowym, niż mimione. „Jeżeli 
kto pragnie przeszkodzić wtangnięciu prądów 
kollektywistycznych ze wschodu na ziemie 
polskie, to jedyny na to Środek widzę również 
w podniesieniu poziomu intelektualnego i mo- 
ralnego naszego społeczeństwa. A baz zwięk- 
szonych wydatków na cele oświaty byłoby ta 
oczywiście niemożliwe. Gdy ustrój eamorządo 
wy się rozbuduje, będzie mogło państwo nie 
powiększać swych wydatków na cele oświato- 
we. ale zato samorządy, zebrawszy od ogółu 
podatników dodatki do podatków lub pewne 
wydzielone im podatki na cele samcrządowe., 
obejmą opiekę nad szkolnictwem powszechnera 
a po części także średniem i zawodowem 
i przyczynią się do pokrycia nadwyżki tych 
wydatków. Póki atoli to się nie stosie — a 
tetrwa to z pewnością jeszcze lat vonaimnici 
kilka, jeśli nie więcej — zwiększenie budżetu 
wydatków państwowych na powyższ: cele wy- 
naje mi się nieodzowne. 

Nie będę wyszczególnial podwyżki wydat- 
ków z tego tytułu — uczynili to lepiej i do: 
kładniej odemnie rozliczni fachowcy, którzy 
zabierali w tej sprawie głos na łamach „Prze- 
glądu pedagogicznego“ i innych pism. Poprz>- 
stane na uwagach w dziedzinie, która mi jest 
najbliższą, 

Jeżeli we wszystkich paragrafach i po- 
zycjach budżetu oświatowego, rażący jest brak 
wystarczających dotacyj na cele naukowe, t: 
najszkodliwszą jest tu niefortunna oszczędność 
tam, gdzie chodzi o profesorów najwyższych 
uczelni, pewolanych dekretami Prezydenta 
tzeczypospolitej nie tylko do wykładania swe- 
go przedmiotu, ale i do pracy naukowej. Praca 
naukowa bez książek i innych środków nauko- 
wych jest wykluczoną — profesor szkoły naj- 
wyższej może więc pracować naukowo, wy- 
pełniejąc obowiązki. dekretem mań nalożone 
i przysięgą służbową stwierdzone, tylko. 
jeśli kupować” będzio książki i inne środki 
naukowe z własnych funduszów, czynią: 
tem uszczerbek rodzinie | odmawiając sobi: 
wszelkich najskromniejszych wygód. 

Krótkowidztwo nasze traktuje naukę jako 
pewnego rodzaju zbytek, o czem już wspomnia- 
łem, podczas gdy na Zachodzie rozimie się; 


zwiększamia litozby obrońców, do zamienienia ! krojenie serc i umysłów. 


tyi jak podnieść poziom kultury w 


Odpowiedź na ankietę „Przeglądu Pedagogicznego“ 


że przedewszystkiem nauka narodowi dodaje I. 


0 ślubach i rozwotach. 


Ankieta „Świata”, 

Ostatni zeszyt „Światą* (z 16 bm.) przynosł 
dalsze odpowiedzi na ogłoszoną ankietę „O ftu- 
hach i rozwodach'. We wspomnianym zeszycie 
„Świata zabierają głos Juljusz Bursche, super: 
intendent kościoła ewangalicko-augsburskiego 
w Polsce, Ignacy Dw k, obrońca przyj 
Sądzie Arcybiskupim w Wafszawie, dr. Witold 
Łuniewski, dyrektor szpitala państwowego dia 
chorych psychicznie w Tworkach oraz Wiodzi- 
mierz Perzyński, „wepółesieey, komedjopisarz 
polski. 

mm Bursche jest „zwolennikiem 
ślubów kościelnych, a cywilnych dla tych, któ- 
rzy śluku kościelnego nie chcą, czyli ślubów, 
cywilnych fakultatywnych“. Jego bowiem zda- 
niem zmuszanie obywateli, nie wierzących do 
zawierania ślubów kościelnych jest zmuszaniem. 
ich do okłamywania kościoła i państwa oraz 
podkopywamiem „podstaw moralności we włas- 
nem (ich) sumieniu“, Jest to przytyk do prawa 
kanonicznego Kościoła rzymsko-katolickiega, 
które nakazuje własciwie tylko katolikom za- 
wierać śluby kościolne, a nienależącym do Ko- 
ścioła katolickiego o tyle, o ile druga Strona 
związku małżeńskiego przyznaje się do katoli- 
cyzmu. Kościół katolicki nie może uwalniać 
swoich członków od obowiąz: zków, dlatego, 2a 
ci wiążą się z innowiercami. Ciekawym i wiele 
mówiącym jest pogląd superintendenta Bursche 
go na kwestję rozwodów. Stwierdza on wyraże 
nie, że „w idei małżeństwa  chrześcijańskiego 
według zasad Ewangelji leży jego nierozerwal- 
ność; nie przeszkadza mu to jednak być zda- 
nia, że „tam, gdzie serca i ciała małżonków od- 
wróuiły się od siebie, kościół i państwo mają 
prawo slkonstatowania istniejącego faktu oczy- 
wistego, czyli, że możliwy jest rozwód“. A więc 
wbrew zasadom Ewangelji można uznawać 
w kościele... oczywiście protestanckim... rozwód. 
Przytaczając powody, dła których opowiada sią 
za rozwodami, superintendent Bursche nie po- 
wstrzymał się od nieuzasadnionego zarzutu, 
skierowanego w stronę Kościoła katolickiego, 
że Kościół swojem nieuznawaniem rozwodów 
prowadzi do „wykrętnych sofizmatów* t. zw. 
„unioważnienia małżeństwa”, które jego zda- 
niem nie jest niczem innem, tylko „zakapturzo- 
nym i nieszczerym rozwodem“ uzyskiwanym za 
zwyczaj przez każdego „za wielkie pieniądze”, 
bo .,zawsze znajdzie się jakiś pozorny wykręt”. 

Jest to fałsz, bo Kościół katolicki stosunko- 
wo rzadko unieważnia małżeństwa (więc nie 
każdy może uzyskać unieważnienie małżeństwa 
chociażby za. wielkie pieniądze) i jeżeli unieważ- 
nią małżeństwo, to nie dla jakiegoś „pozornego 
wykrętu”, ale z ważnych powodów, ustalają- 
cych przy skrupulatnem badaniu, że małżeń- 
stwo unieważnione właściwie małżeństwem nie 
było, ponieważ zawartem było mimo przeszkód, 
które najczęściej prawo natury stawia. Wogóle 
z odpowiedzi superintendenta Burschego widać 
tę ogromną przepaść, jaka dzieli wyznanie ewan 
geliekie od Kościoła rzymsko-katolickiego. Gdy 
w kościelo ewangelickim z lekkiam sercem ođ- 
stępuje się od naczelnych wskazań Chrystusa, 
to Kościół katolicki te wskazania z największą 
troskliwością zachowuje. 

Adwokat Ignacy Dworzaczek — katolik — 
wypowiada się oczywiście za nierozerwalnością 
małżeństwa i za ślubami kościelnemi. Jego zda- 
niem „naród polski istniał bez ślubów cywil- 
nych i rozwodów setki lat, potrzeby ich bynaj- 
mniej nie odczuwał, a rodzina polska, ufundo- 
wana na zasadach Kościoła katolickiego, zdo- 
byłą sobie w historji piękną i świetną tradycję”. 
Temu wszystkiemu zagrażają rozwody i śluby 
cywilne, najlepsza zaś obroną będą śluby ko- 
ścielne i małżeństwa nierozerwalne. Ślubów cy- 
wilmych i rozwodów domagają się ci, którzy 
„zatracili poczucie obowiązkowości i dlatego da 
zgonne zwiąmiki małżeńskie wydają się im cie- 
żarem ponad siły”. 

Za rozwodami natomiast opowiada się dr. 
Witold Łuniewski za względów medycznych. 
Jego zdaniem nieuleczalna choroba jednego 
z małżonków domaga się koniecznie rozwodm, 
nie wystarczy odseparowanie chorego, aljo- 
wiem zdarzają się wypadki, że wskutek niomoż- 
ności uzyskania rozwodu w takich okoliczno- 
ściach całe rodziny popadają w ruinę materjal- 
ną i moralną, co wywołuje u nich nienawiść 
do chorych. Aby więc uwolnić duszę ludu pol- 
skiego od „jadu nienawiści względem nieszczę- 
śliwych chorych (nieuleczalnie chorych)“ doma- 
ga się dr. Tamiewski jednakiego kodeksu cy- 
wilnego dla wszystkich obywateli polskich, ko- 
deksu, któryby uznawał rczwody. 

Ostatni wreszcie Włodz. Perzyński przenosi 
sprawę „Ślubów i rozwodów cywilnych“ do „są- 
dów cywilnych“, go jego zdaniem „wyszłoby na 
dobre powadze Kościoła“ (7), bo zapobiegłoby 
w sądach konsystorskich atmosferze ponare! 
obłudy“ (?) i nie nakłeniałoby do zmiany wy- 
znania „dla rozwodu hib zawarcia powtórnego 
małżeństwa”; co więcej „wywarłoby dodatn. 
wpływ moralny“ (1) na małżeństwa i rodzinę. 

Dziwić musi to przyjazne dlą rozwodów sta- 


całej ludności w „naród zbrojny”. Wojna współ 
cżesna nic jest już bynajmniej walką dwu mo- 
aarchów i ich armij, Jest walką wszystkich 
obywateli, całego narodu. To też, gdyby anmje 
zostały zuńxeznie zredukowane, to ewentualna 
przyezła wojna trwałaby zapewne dłużej, gdyż 
dłużej trwałoby mobilizowanie wszelkich moż- 
liwych sił każdego narodu. A zatem korzyść 
z rozbrojenia byłaby tylko ta, że miljardy wy- 
dawane na zbrojenia mogłyby być pożyteczniej 
użyte. 

Dużo mówi się teraz w Genewie o ograni- 
czeniu siły agresywnej, o przeprowadzeniu ros- 
brojenia w ten sposób, by utrudniając wojnę 
zaczepną nie osłabić siły obronnej poszcz-gól: 
nych państw. Myśl piękna, lecz jakże trudno 
ją urzeczywistnić! Różnica między zbrojeniem 
się do wojny zaczepnej a wojny obronnej jest 
niewielka. Ponadto nie łatwo jest ustalić gra- 
nicę między wojną zaczepną a obronną. 

Małe państwa maogół więcej objawiają. 
ochoty do rozbrojenia się, niż wielkie W Danji 
i Holandji, niektórzy socjaliści twiea dzą, ża 
skoro nie można się obronić własnemi siłami. 
lepiej rozbroić się zupełnie. Ale coty było, 
gdyby na takie rozbrojone małe pmistwo na- 
padł potężny wróg? Państwo to straciłoby nie 
podległość, chyba, że jakieś inne państwa sta- 
nęłyby w jego obronie. Ale te państwa musia- 
łyby walczyć i i krew przelewać. Czyż jest spra. 
wiedliwem i zgodnem z zasadami współżycia 
narodów, by małe państwa zrzucaiy obronę 
swej niepodległości na barki wielkich mccarstw, 
by zupełnie nie brały udziału w walce o spra- 
wiedliwość i swój byt? I czy te małe armja 
małych państewek nie mogą zaważyć decydu- 
jaco na szali zwycięstwa? 

W Genewie obraduje się nad półśtodkami 
One moga być pożyteczne, ale niebezpieczeń- 
stwa wojny nie usuną. 

By w Eurcnie był prawdziwy i trwały po- 
kój, a nie zawieszenie broni, trzeba najpierw 
przed rvzbrojemiem armij przeprowadzić Toz- 
S. S. 


Poisce ? 


prestiżu i uznania, ponadto zaś na każlym kro- 
ku w rozlicznych zastosowaniach przynosi 
realne i materjalne korzyści. Wydatek na cele 
naukowe jest więc w istocie inwestycją, przy- 
noszącą duży i pewny procent, ma którą przeto 
choćby z tego powodu żałować grosza nie 
należy. 

Uwaga ta odnosi się w szczególności do 
nauk przyrodniczych, technicznych. 1 nauki 
ckonomji społecznej. Ta ostatnia, która, mojem 
zdaniem powinna być wykładaną zamiast logi 
ki w najwyższej klasie szkół średnich. tudzież 
na wszystkich wydziałach uniwersytetów 
i politechnik z obowiązkiem składania egzami- 
nów, w. Polsce faktycznie znaną jest tylko miv- 
licznej garstce. Fatalne położenie narodu pol- 
skiegb pod względem ekonomicznym, aczkol- 
wiek we własnem niezależnem państwie, fakt. 
że większość przedsiębiorstw przemysłowych. 
sklepów i banków w Polsce należy do cudzo- 
ziemców lub obeych, że przerost pośrednictwa 
u nas tłumi i zabija naszą produkcję, żo wbrew 
temu. co jest na Zachodzie, nie rozumiemy do- 
niosłości czasu, organizacji pracy i zastosowa. 
nip technicznego postępu w produkcji fabry- 
cznej, skutkiem czego jesteśmy na każdym 
kroku wyzyskiwani i pomijami, traktowani jak 
kolonja państw obcych i zmuszani do otwarcia 
granie dla importu obeych towarów te 
wszystkie fakty byłyby wprost niemożliwe, gdy 
by ci, którzy mają w tem interes, nie korzystali 
z naszej zupełnej ignorancji w rzeczach gospo- 
darczych i nie wmawiali w nas, że wszelka 
kontrola handlu i przemysłu, wszelkie Gs 
ochronne, wszelkie przepisy o oddawaniu przez 
eksporterów uzyskanych walut obcych w więk- 
szych miż dotąd rozmiarach do Banku Polskie- 
go w zamian za równowartość w złotych 
wszelkie zakazy dokonywania  franzakeyj 
w dołarach — są szkodliwym i potępienia go- 
dnym etatyzmem. Dajemy więc prowadzić się 
na pasku ekonomicznego liberalizmu, którego 
zwolemnicy w praktycznych zawodach mają 
często poważne powody do unikania kontroli 
ze strony władz rządowych i stąd wyporswa. 
dowania jej nam jako rzeczy. wstecznej i hłę- 
dnej. 

Byłoby z pewnością inaczej, gdyby rządzą 
cy sami uczyli się byli kiedyś ekonomiki spo- 
łecznej, stąd mogli oceniać jej  doniosłość 
w zespole nauk, a nadto specjalnie dla naszego 
narodu, w szezególności zaś usługi, jakie dany 
profesor w tej lub owej amkiecie czy radzie |nowisko znanego powieściopisarza. który swoje 
przybocznej oddać może sprawie publicznej. utwory drukuje często w katolickiej _ prasie. 

PROF. LEOPOLD CARO pree Je f 
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Zażydzenie Polski w cyfrach. 


W jubileuszowym numerze „Rozwoju“ po- 
dał p. Wł. Czajkowski szereg cyfr, ilustrują- 
cych stan zażydzemia poszczególnych dziedzin 
naszego życia. . 

Według tych ozęściowo 


-4 


międzynarodowej konferencji katolicziej 
pokoju“. 


„GŁOS NARODU" z dnia 22-go Kwietnia: 


Odrestaurowanie obrazu M. B. 
Ostrobramskiej. 
Przygotowania do koronacji Matki Boskiej 
Ostrobramskiej są w pełnym toku. Odrestau- 


| rowamy już został w znacznej części obraz. 
malowany 
Iw VIO wieku i 
J w którymś z klasztorów karmelickich. D% 


według opinji fachowców =- 
wykonany prawdopodobni 2 


kładna historja obrazu nie jest znana. — Ns 
obrazie widać dwie dziury od kul: iedna nie- 


{mal w rogu obrazu, druga w okolicy serca 


Matki Bożej! Skąd pochodzą te ślady — nie 


|| wiadomo. 


= 


parsen rosozauuza* Międzynarodowa konferencja katolicka 


„dla pokoju* w Warszawie. 

We wtorek wieczorem rozpoczęły się 
w Warszawie (w Konwikcie teologów) obrady 
„dla 
Bierze w niej udział kilkunastu 
przedstawicieli zagranicznych orgamizacyj ka- 
tolickich, a także szereg reprezentantów kato- 
licyamu polskiego. Konferencję zorganizowali 


katolicey działacze pacyfistyczni z zagranicy. 
oficjalnych obli-|jak Ks. prof. Hoffmann z Wrocławia i p. Ka- 


czeń uajsiiniej opanowany przez żydów jest|rol Mayr z Londynu. Konferencja ma trwać 


handel. Żydzi stanowią prawie wszędzie więk- 
szość ludności czynnej 


trzy dni. Na jej porządku dziennym są refera- 
zawodowo w handłu, |ty dotyczące głównych podstaw katolickiego 


a mianowicie: w woj. lwowskiem 74.2 procent, |ruchu pacyfistycznego, 


w stanisławowskiem 88.4 proc, w  tarnopol- 
skiem 90.8 proc., w lubelskiem 78.3, w kielec- 
kiem 69.2, w warszawskiem 61.8 procent i t. p. 


Znów rabunsk pocztowy. 
Onegdaj na drodze wiodącej z Kraśnika do 


Jedynie w b. dzielnicy pruskiej handel jest| Urzędowa dokonano zuchwałego napadu ma 
w rękach chrześcijan. W województwie pomor- | wóz pocztowy wiozący korespondencję wraz 
skiem procewt żydów w handlu wynosi 4.7,j z przesyłkami pieniężnemi. Napastnicy uiszyw- 
w pomańskiem 6.1. Najsilniej panują żydzi nad | Szy Się w przydrożnym lasku. napadli niespo- 


życiem  gospodarczem w województwach 
wschodnich. 

W izbach adwokackich jest według „Roz- 
woju“ 60, w lekarskich 61 procent żydów. 

Bardzo pokaźnym jest też odsetek żydów 
w różnych kategorjach przestępców: dezercja 
w wojsku 90 procent, działanie na szkodę Pań- 
stwa 89. paserstwo i fałszerstwo i t. p. 28 proc, 


Kronika Siarcóo Krakowa. 


SIKAWKI. Gazeta Krak. z dn, 21 kwietnia 
1835 roku W tych dniach nadeszły z Tyrolu 
do miasta Podgórza w Galicji nowo wynalezio- 
ne, przez znawców za bardzo użyteczne uznane 
i aprobowane sikawiki ręczne żelazne, których 
to sikawek za pomierną cenę w oberży Franci- 
szka Rippera pod Nr. 146 dostać można. 

WYJŚCIE CZĘŚCI WOJSKA OKUPACYJ- 
NEGO. G. K. Nr. 90, z dnia 20 kwietnia 1836 r. 
Dnia 20 kwietnia o godzinie 2 po południu woj- 
ska Ces-Rosyjskie, które Okrąg W. M. Krako- 


wa zajmowały, a które się dla wozorajszej uro-|p4 I PRZEMIANY MATERII 


czystości zgromadziły do tej stolicy, wyszły 
z niej dla udania się do Kr:lestwa Polskiego; 
wojska Król-Pruskie także kraj nasz opuściły, 
a wyjście ich poprzedziło oddalenie się na Pod- 
górze bataljonm piechoty i trzech szwadronów 
jazdy Ces.-Austrjackiej. 

WYJŚCIE WOJSKA SASKIEGO. G. K. Nr. 
82, z dnia 21 kwietnia 1813, W skutku odebra- 
nych rozkazów opuszczam z wojskiem Saskiem 

mojem dowództwem zostającem, 
Polską. Wspólny interes dwóch narodów, które 
deznają szczęścia być jednemu Królowi podda- 
nymi, już świętym je kojarzy węzłem, ten zaś 
stał się wiecznym dla każdego Sasa przez przy- 
łęcie i przyjażne obejście się, jakich powszech- 
nie w ciągu tej wojny doznaliśmy. Nigdy ich 
nie zapomniemy. a sama nadzieja okazania się 
godnemi pamięci Polaków, będzie wieczną dla 
każdego Sasa nagrodą, wraz z przekonaniem, 
że wspólny interes ciągle ożywiać i wzmacniać 
będzie związek nasz. W Krakowie d. 20 Kwiet- 
nia 1813 r. A. Gablenz, Jenerał Major i Bry- 
gadjer Kawalerji Króla Imci Saskięgo. 


EMULSJA 
URANOVA 
Èi. 


Apteka K. Wiszniewskiego 


Skład glówny 


Kraków, ulica Florjańska l. 
Sprzedaż detailiczna 


Apteka im. Król. Jadwigi Mr. J. Ronerskiego 


Kraków, Karmelicka 9 
eraz we wszystkich aptekach. 


ziemię |' 


dziewanie na woźnicę, zabijając go uderzeniem 
topora w głowę, poczem spalili przesyłki, zra- 
bowawszy uprzednio pieniądze. Według infor- 
macyj urzędu pocztowego, zrabowama ogółem 
550 zł. i 90 franków. Śledztwo wszczę!y wła- 
dze lubelskie. 


Otostrzenia przepisów przy maturze. 
Jak donoszą z Warszawy, w związku z bli- 
skiemi pisemnemi egzaminami maturycznemi mi. 
nisterstwo oświaty wydało następujące zarza- 
dzenie: Zdajacym nie wolno przynosić ze sobą 
na egzamin papieru i książek, oprócz tabli» 
kim GŁ przyborów rysunkowych, sł9- 


"p ga 


arat we wszystkich aptekach ! droguwjach w Krakowie. 
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wników na egzaminy z języków klasycznych 
i z języka obcego nowożytnego. Używanie 
słownika obostrzać ma wymagania przy ocenia 
wypracowania. 

——00)0—— 

200 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH W POL. 
SCE. W ciągu ostatniego tygodnia sprawo- 
zdawczego, t. j. od 2—9 kwietnia, liczba bez- 
robotnych na tarenie państwa wykazała dal- 
sze zmniejszenie się o 3150 osób, ©; zmniej- 
szyiło ogólną liczbę pozbawionych rracy do 
200.000 osób. W tej liczbie znajduje się bez. 
robotnych mężczyzn 150.000, kobiet 50.000. 

BAZYLIKA WILEŃSKA POSIĄDZIE PO. 
MNIK Ś. P. ARCYB. CIEPLAKA, Męczennik 
więzień sowieckich, ks. arcyb. Cieplak, który 
zmarł w Ameryce, zanim objął diecezję wileń- 
ską, otrzyma w bazylice wileńskiej pomnik, 
którego projekt już został wykonany przez 
rzeźbiarza P. Wełońskiego, 

VII WALNY ZJAZD ZWIĄZKU HARCER- 
STWA POLSKIEGO odbędzie się 23 i 24 tm 
w Warszawie. Zjazd zostanie otworzony dnia 
23 o godz. 11 w sali Rady miejskiej. poczem 
zostanie wygłoszone sprawozdanie Naczeln :j 
Rady. Po południu obradować będą komisje' 
główni, skarbowa, drużyn męskich, żeńskioł: 
kapelanów i Kół Przyjaciół. W komizjaąch zo 
stanie wygłoszomy szereg referatów. 

SYNOD DIECEZJALNY W PŁOCKU roz- 
począł swe obrady onegdaj. Jest to czwarty 
z rzędu synod w odrodzonej Polsce. Pierwszy 
odhył się w Warszawie w roku 1922, drugi 
w Sandomierzu, trzeci w Krakowie. 

KRWAWE ŚWIĘTA WE LWOWIE, Pod- 
czas obu dni świątecznych we Lwowie kronika 
policyjna zanotowała jedno zabójstwo. 30 wv- 
padków pchnięć nożem, strzelań i pobicia. 

TAJEMNICZE POŻARY W PORCIE KRA. 
SNYSTAWSKIM. W całym powiecie krasny- 
stawskim panuje od kilku dni trwoga, wywo- 
łana kilku tajemniczemi pożarami, których 
sprawcy dotychczas nie zostali ujęci. W dnia"h 
16, 17 i 18 bm. wybuchły groźne niłary wa 
wsiach Brzyce i Łopienniki, przyczem we wsi 
Brzyce spłonęło całkowicie 20 zabudowań. Że 
względu na to, iż na kilka dni przed pożarem 
pojawiły się we wsi kartki z zapowielzią po 
żaru, istnieje przypuszczenie, iż ma się do czy- 
nienia ze zbrodniczą działalnością na tle poli 
tycznem, lub może religijnem. 
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2 calego Świata. 


Wnuczxa cesarza Franciszka Józefa — 
secjalistką. 

Z Wiednia donoszą, że arcyksiężra Win- 
dischgraetz, wnuczka cesarza Franciszka Jó- 
zefa, bierze udział w wyborach austrjackich 
jako kandydatka socjalistyczna. 


Z nastaniem wiosny — powodzie. 


Z Syberji donoszą o olbrzymich powodziach 
wskutek wylewów rzek. Szereg miejscowości 
jzostało zalanych; w Kamieniu powódź pochło- 


|nęła przeszło miljon pudów nagromadzoneg* 


tam zboża, w Bystrym Potoku zaś przeszło 
300.000 pudów zboża pochłonęły wady. 

Również z Berlina donoszą o rozpoczyns- 
jącej się wielkiej powodzi mad Odrą, Notecią 
i Wartą, obejmującej całe pogranicze między 
Kistrzyniem a Piłą. Także i Elba zaczęła wy- 
lewać, grożąc zmiszczeniem znacznej części 
zbiorów, nad nią położonych. 


Kapitan Wilkins zaginał. 
Pisaliśmy już o wyprawie podbiegunowej 
amerykańskiej kap. Wilkims'a i o jogo radjotele- 


45. | graficznych depeszach. Ostatnia depesza nado- 


szła 10 dni temu do Point Barrow, przylądk: 
nad Oceanem Lodowatym Północnym na pół- 
pocnem wybrzeżu Alaski, gdzie się znajduje 
Sa wyprawy. Przedostatnia depesza z dnia 

30 marca donosiła, że kam. Wilkins wraz z pi 
lotem FKielson'em opuścili się samolotem na 


Ilód w odległości 150 km. od lądu bez żadnego 


szwanku. Ostatnia depesza z 16 bm. zawiada- 
miała już o uszkodzeniu silnika aeroplanu. Po 
kilku dniach zupełnego milczenia ze strony 
"Vilkims'a, wyruszył z Point Barrow na drugim 
aenoplanie porucznik Byrd na poszukiwanie 7a 
kap. Wilkins'em. ale powrócił bez żadnego t% 
zultatu. Prawdopodobnie kapitan Wilki za- 

KILKUNASTU POLAKÓW RANNYCH POD 
BERLINEM. Pod Berlinem stoczył się z wy- 
sokiego nasypu samochód z kilkunastu robot- 
nikami polskimi, przyczem 1 osoba poniosła 
śmierć na miejscu, zaś kilkunastu doznało cięż- 
kich obrażeń cielesnych. 

FASZYSTOWSKIE „ŚWIĘTO PRACY“ WE |- 
WŁOSZECH. 21 kwietnia jest „świętem pracy“ 
w całych Włoszech uroczyście obchodzenem. Te- 
go roku wyznaczeni przez partję faszystowską 
mówey wykazywać będą rezultaty polityki fa- 
szystowskiej dla klasy robotniczej i wyjaśniać 
znaczenie ogłoszonej w tym dniu właśnie „wiel- 
kiej karty pracy“ 


ZEPPELINY BĘDĄ BUDOWAĆ W AME-| 


RYCE. Dyrektor zakładów zappelirowskich | _ 
w Frydrykshaffen nad jeziorem Bodr-ńskier. |- 
dr. Eokemez, który swego czasu dokonał lotu 
na balonie z Eurepy do Stanów Zjednoczo- 
nych, odjeżdża w tych dniach do Stanów Zjei 
noczonych, aby podpisać tam umowę. na mocy 
której ma być utworzone towarzystwo budow; 
balonów zeppelinowskich z aa w Akron 
w Stanie Ohio. 
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Chemiczna Fabryka R. Barcikowski 


PINOL 


ERBE" Nr. rej. 429 


wyciąg z igliwia sosnowego do kąpiel 
flakon około 250 grm. 
Pinol bałsamiozno-sosnowy „Erbe“ 
w kapsułkach pudełko po 3 i 6 kaps. 
Stesować przy osłabieniu nerwowem, nad- 


miernem pocenin się przy chorobach 
kobiecych i skórnych. — Do nabycia 


APTEKA „POD GWIAZDĄ* 
K. Wiszniewski į Ske, Kraków, Fierjańska (5 
oraz we wszystkich aptekach. 
WULKANY DAJĄ ZNAĆ O SOBIE W CHI- 
LE. Z wulkanu Nevados tuuoszą się kłęby dy- 
mu, wulkan zaś Iaima wyrzuca potoki lawy. 
POD GRUZAMI TRYBUNY. Z Tunisu do- 
noszą, że w Kernanie podczas uroczystości 
kongresu inwalidów wojennych załamała się 


trybuna, raniące kilkanaście osób, między in. 
nymi takża b. ministra wojny Maginota. 


Apteka „pod Gwiazdą” 


K. WISZNIEWSKI I SKA 
Kraków. ul. Florjańska L. 15 
iad skł 

posia p! a adsie w maam krajo- 
Polecamy wodę a saie 


(WYSOWA 


jako pierwszorzędne) jakości wodę leesni- 
ezą, powszechnie używaną, przy ehorobach 
—: płuenych, katarach, kaszia i grypie. :— 


KRÓL FERDYNAND JEST JUŻ ZUPEŁ- 
NIE ZDROWY. Premjer rumuński Avere 
oświadczył w czasie zamknięcia zimowej sesji 
parlamentu, że król Ferdynand jest już eałko- 
wicie zdrowy, tak, że prawdopodobnie osebiścię 


i 
A 
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i| otworzy najbliższą sesję parlamentu, 


TELEFONISTKA, MÓWIĄCA 11 JĘZY- 
KAMI. Dyrekcja telefonów w Jerozolimie ogło- 
siła konkurs na posadę telefonistki, w którym 
jednym z warunków otrzymania pusady jest 
znajomość 11 języków. 

W PARYŻU POWSTAJE „FABRYKA JE- 
DZENIA DOMOWEGO“, Uczony paryski dra 
Dejust wygłosił zdanie, że „gotowanie obia- 


|dów w domu jest hańbą 20-go wieku“, albo- 


wiem zmusza żony do przepędzania 3—4 go 
dzin w kuchni, eo rujnuje zdrowie, wypacza 
charakter i niszczy urodę. Celem zapubieżenia 
temu złu organizuje dr. Dejusi wielką „fabry- 
kę jedzenia domowego“ w Paryżu, która nara 
zie będzie wydawała obiady dla 10.000 rodzi. 
rozwożąc je samochodami do poszczególnych 
domów. Dyrektorem fabryki zostaje sławny 
kucharz paryski Prosper Montague. 


Humor. 

Komplemeni. Do jakiego wyrafinowania qo- 
chodzą ludzie w mówieniu komplementów! Sły- 
szałem niedawno taką rozmowę: — Pozwoli 
pan, panie Henryku, że przedstawię pana mojej 
babci... — Babci? Ktoby uwierzył, patrząc na 
panią, że pani już ma babcię!.., 

Przyjaciel I.: Cóż ci to chłopie? Jesteś taki 
przygnębiony. Przyjaciel II.: Źle jest! Nie mo- 
gę ani spać, ani jeść, ami pić, ami pulić, ani 
chodzić do teatru, ani do kawiarni. ani do 
kina, ani... Przyjaciel L: Dość, dość: Chyba. 
jesteś bardzo chory? Przyjaciel I.: Nie... ża- 
naty. 

TEET DODUGGDJOCOO ZENON HEDA 


f Zakłady chemiozno - armaosutyczne „Sanator”* 


Bydgoszcz. 
j Powszechnie nżywany 


|'APICINi 


przy grypie, influenzy, kasziu ! przeziębieniu. 

APICIN zawiera sole guajakolowe i fosfo- 

rawe, wzmacniając równocześnie nerwy 

| organizm. — Dia dorosłych co pół godziny 

drażetkę — dla dzieci 3-5 drażetek dziennia. 
1 pudełko zł 1'80. — Do nabycia: 


Apteka „pod Gwiazdą“ 
K. WISZNIEWSKI i Ska 
kroków, ul. Floriańska L. 15. 


i wa wszystkieh aptekach w Krakowie. 
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Snort. 


$port czy menażerja ! 


BRUTALNOŚĆ ZAPAŚNIKÓW 
W „NOWOŚCIACH“, 


Kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę na nie- 
sportowy, wręcz brutalny sposób walki, jakim 
się odzmaczają niektórzy zapaśniey, biorący 
obecnie udział w międzynarodowym turnieju 
w „Nowościach'*, W przeciwieństwie do atle- 
tów, zwyciężających tylko dzięki technice, jak 
mp. Sztekłker, Szczerbiński, La Favre, Feresta- 
noff, murzyn Thomson, kilku z pozostałych 
odznacza się miesłychamą brutalnością i skan- 
daliczmem zachowaniem się na ringu wobec 
przeciwnika. W tych specjalnościach, nie ma- 
jących zresztą nic wspólnego z gentelmenerją, 
sportem i poszanowaniem publiczności, (która 
płaci przecie za bilet wstępu na zapasy, nie 
zas do menażerji), celują przedewszystkiem: 
Niemiec Bayer j Czech Prohaska. We wtorek 
dnia 19 bm. Prohaska przez tak brutalny spo- 
sób walki z Szteklkerem stał się przyczyną 
skamdalu. Nie mogąc zwyciężyć swego przeciw- 
nika, pofolwował swemu zwierzęcemu tempe- 
ramentowi i walił go po głowie pięścią w po- 
zyajach parterawych tuż przy stoliku sędziow- 
skim, pozwalał sobie na nieprawidłowe chwy- 
ty nogami, kopał go kolanami, tłukł go głową 
o podloge i t. d. Wszystko to odbywało się 
mzy głośnych gwizdach oburzonej widowmi 
i mimo trzech ostrzeżeń sędziów. Doszło na- 
wet do tego, że na Czecha posypały się po- 
tiski i wyzwiska. Stół sędziowski zawyroko- 
wał dyskwalifikację Prohaski i karę 150 zł. 
Sztekker za udzielenie policzka  Czechowi 
otrzymał ostrzeżenie.  Fodobnie brutalną 
i wstrętna była walka Niemca Bajera, który 
wściekał się, że w 25 miu. nie pokonał Thom- 
BONA. 1 
Wszystko to może spowodować, Że publi- 
emnoéć zaprzestanie wikrótce mczęszczać do 
„Nowości“ 1 miechęci się do tego rodzaju 
dzikich menażeryjnych emocji. 


Przed matchem lekksałletycznym 
Polska — Włochy. 


Półurzędowa „Tribuna“ podaje niemal co- 
dziennie obszerme wzmianki w sprawie meczu 
lexkoatletycznego Polska__Włochy, który od- 
będzie sią w dn. 2i bm. w Rzymie i będzie 
najważniejszą uroczystością obchodu rocznicy 
wiecznego miasta. Zawody odhędą się na boi- 
sky Motovelodromi Appio. Długość toru wy- 
nosi 350 m. wiraże — 68 m. Włoska federacja 
lekkoatletyczna uważa Polskę ra groźnego 
przeciwnika. Organizacją zawodów zajmuje się 
główna komenda partji faszystów, włoski ko- 
mitet Olimpijski i Audace Club Sportivo. Na 
czele komitetu organizacyjnego stoją: minister 
oświaty P. Fedele i wiceprezes komitetu Olim- 
pijskiego p. Tonetti; przygotowanie reprezenta- 
cji włoskiej prowadzi prezes federacji lekko- 
atletycznej p. Argunati. Przyjęcie polskich za- 
wodników jest bardzo dokładnie przygotowa- 
ne, przyczem wsnółudział przyrzekło polskie 
poselstwo. Na zawody przeznaczono szereg 
cennych nagród. Wielki puhar przechodni ofla- 
rował gubernator m. Rzymu książe L. Spada 
Potenziani. Krół włoski ofiarował również cen- 
ny pubar. 
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Co sportowiec wiedzieć powinien? 


Jeszcze jeden sukces jeźdźców polskich 
w Nicei. Dnia 19 bm. w zawodach hipicznych 
o nagrodę Hoteli nicej rich por. Lewicki na 
klaczy Mira zdobył wstęgę honorową. W dniu 
tym w konkursie a nagrodę ks. d'Aoste, rotm. 
Antomiewicz na „Banzaju* i „Eugenji* zajął 
trzecie miejsce, por. Starnawski na „Hamni- 
balu“ i „Jeruzalu* — siódma, rotm. Królikie- 
wic na „Powder-Puff* i „Dramie* ._ dzie. 
siąte, por. Suski na „Zeferze* i „Highborn* — 
czternaste, mjr. Toczek na „Hamlecie“ i „Fa- 
worycie* — osiemnaste. 

Korty tenmisowe „Sokołać krakowskiego 
są już otwarte. Po grumtownem przerobieniu 
È przeprowadzonej adaptacji, „Sokóf* krakow- 
ski otworzył swe korty tennisowe przy ul. Wol- 
skiej jakoteż i w Parku Jordana. Niskie ce- 
ny opłat za godzinę udostępniają licznym rze- 
szom zwolenników białego sportu korzystanie 
z tych cieszących się stale liczną frekwencją 
boisk. 

Trener Kostrzewskiego, Konopackiej, Ja- 
worskiego i t. d. p. Norling przybył obecnie do 
Katowie, gdzie rozpoczął trening Górn. Okr. 
Zw. Lokk. Atl. Zaangażowanie tego najlepsze- 
go szweckiego nauczyciela sportowego należy 
uważać zą ważny krok poczyniony dla podnie- 
siemia poziomu lekkoatletyki na G. Śląsku. 
Norling odniósł szereg sukcesów na ostatniej 
olimpiadzie i w wielu zawodach międzynaro- 
dowych. W Polsce był dłuższy czas trenerem 
warszawskiego A. Z. SŚ.-u. Ostatnio, ówiczył 
lekkoatletów na Pomorzu, którzy na zawodach 
w Toruniu dzięki niemu poprawili 9 rekordów 
lekkoatletycznych Pomorsk, Okr. Zw. Lek. Atl. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 22-go kwietnia, 


Gdzie pomieścić zbiory Muzeum Karodowego. Teatr. 


GMACH POSZPITALNY NA WAWĘLU, 


Na najbliższem ~- po zakończeniy obrad 
naj budżetem _„ posiedzeniu Rady miejskiej, 
ma być ządecydowaną sprawa wywolująca do 
dzig ożywioną dyskusję: czy budować nowy 
gmach dla muzcum marodowego u wylotu 
ulicy Wolskiej. czy też poprzestać na razie na 
adaptacji budynku poszpitalnego na Wawelu. 
Jedno nie ulega wątpliwości, że zbiory mu- 
zeum muszą jak majrychlej być przeniesione 
z magazynów do odpowiednich pomieszczeń 
i jakiś starowmczy krok w tym kierunku powi- 
nien być bezwarunkowo podjęty. Pragnąc 
dyskusję Rady miejskiej poprzedzić zaznajo- 
mieniem opinji o poglądach na tę kwestję po- 
wołanych czynników, zamieścimy szereg uwag 
i wywiadów tej kwestji poświęconych. Dziś, po- 
dajemy opinję gospodarza Muzeum p. dyr. F. 
Kopery oraz konserwatora wojew. krakow- 
skiego p. dra Szydłowskiego. 


Opinia konserwatora 
dra T. Szydłowskiego. 


Konserwator Dr. T. Szydłowski, kierownik 
wydz, kultury i sztuki Województwą krak. 
udzielił nam następujących informacji: 

Sądzę, że przed posiedzeniem Rady miej- 
skiej, które poświęcone będzie sprawie zade- 
cydowania o pomieszczeniu zbiorów muzeal- 
nych, odbędzie się jeszcze zebramie pełnego 
Komitetu Muzeum Narodowego dla ustalenia 
opinji powołanych czynników. 

Kwestją pomieszczenią Muzeum Narodowe- 
go ciągnie się — jak wiadomo — od dawna. 
Przed wojną zdecydowano się na odnowienia 
gmachu poszpitałnego na Wawelu, rok 1919 
był rokiem różnych różowych nadzieji wiąza- 
nych » odrodzeniem Państwa Polskiego 1 wte- 
dy też powstał projekt wybudowanią osobne- 
go budynku dla Muzeum, jako „Pomnika Wol- 
mości”. Dopiero w ostatnich czasach wysunęły 
się wątpliwości czy wzgledy finansowe Zezwo- 
lą na realizację tego przedsięwzięcia, Powróco- 
no dę koncepcji z gmachem poszpitalnym. 

Nie ulega watpliwości, że w zasadzie naj- 
kurzystniejszem rozwiązaniem kwestji byłaby 
budowa własnego gmachu. Widocznie jednak 
trudności finansowe muszą być poważne, sko- 
ro powraca się do koncepcji z gmachem po- 
szpitalnym. Miejsce na Wawelu zresztą byloby 
niewątpliwie dostojniejszem od jakiegokolwiek 
innego, jako miejsce poświęcone przeszłości, 
pamiątkom narodowym — muzeom, Mogą tu 
być jedynie objekcje natury praktycznej, 
a więc m, in. obawa „konikurencji* ze strony 
zamku grobów królewskich i t. d., gdyż nad- 
miar wrażeń nużyłby zwiedzających, ce mo- 
głoby się ujemmie odbić na frekwencji w Mu- 
zeum i to temwięcej o ile Muzeum nie posiada- 
łoby przedmiotów  speojalnie atrakcyjnych. 
które musiałoby się zobaczyć. Uniknęłoby się 
tej konkurencji przez wzniesienie gmachu mu- 
zeum na łnnem miejscu. Budynek poszpitalny 
był budowany dla innych celów; istnieją je- 
dnak możliwości zastosowania go do celów 
muzealnych, jak to wykazał arcb. Stryjeński, 
a także w swoim czasie rektor Szyszkio-Bohusz. 
Pozatem budynki stare. często lepiej nadają się 
ma mirzea, niż nowowzniesione gmachy, Wysu- 
wane są obawy, że rząd może każdej chwili 
wypowiedzieć gminie najem tego budynku, 
iako że jest jego właścicielem, :— mie sądzę, 
aby obawy te były uzasadnione, choć oczywi- 
ście trudno przewidzieć wszełkie niespodzian- 
ki. W każdym razie pomieszczenie zbiorów 
ną Waweln uważaćby należała jedynie za pro- 
wizorjum j takie tylko robić w ten gmach 
wkłady i inwestycje. jakie są niezbędne i ja- 
kie się mogą opłacić. Przeróbka na jakiś mo- 
numentalny gmach z fasadami i t. p. mie by- 
łaby właściwa. 

Jeżeli idzie o moje zdanie — to byłbym 
za hudową osobnego gmachu dla muzeum, je- 
želi tylko na to możliwości finansowe gminy 
nozwolą. Ale byłbym przeciwny wznoszeniu 
jakiegoś niewielkiego pawilonu który byłby 
‘iko VIIl-ym oddziałem Muzeum Narodowe- 
go, gdyż to bynajmniej nie byłoby rozwiąza- 
niem kwestji. Raczej należałoby się wtedy za- 
stanowić poważnie nad restauracją gmachu po- 
szpitalnego jako wielkiego kompleksu, w któ- 
rym zbiory mogą być zebrane, umożliwiony 
ich przegląd, scemtralizowana administracja 
i należyta opieka zapewniona. 

Życzyćby sobie także należało większej ru- 
chliwości ze strony komitetu zbierającego 
składki na budowę gmachu muzeum narode- 
wego, któryto komitet od dłuższego czasu nie 
daje o sobie znaku życia. 


Go mówi dyrektor Muzeum Narodowego 
dr. Feliks Kopera. 

Komitet Muzeum Narodowego przejmując 

w swoim czasie w dzierżawę gmach poszpi- 

talny na Wawelu od Wydziału Krajowego 


pragnął rozmieścić w nim zbiory i przygoto || 


CZY NOWY BUDYNEK NA BŁONIACH? 


wać je do nowego gmachu, któryby specjalnie 
dla muzeum został wzniesiony, Równocześnie 
bowiem myślano już o nowym budynku, 
a gmach poszpitalny trąklowano jako prowizo- 
rjuma, poczem mógiby służyć ma muzeum przy- 
rodmiczę, archiwum lub t. p. Niema chyba na 
świecie takiego fachowego dyrektora muzeum, 
któryby się oświadczył zą przebudową rudery, 
gdyby miał wybierać między nią a budową no- 
wego gmachu, o ile tylko budowla taka jest 
możliwa. O ilo natomiast byłaby niomożliwą, 
ta raczej należy poprzestać na adaptacji, bo mie 
można dopuścć do mamowania zbiorów, któ- 
re oczckują już od kilkunastu lat na umiesz- 
czenie. A trzeba stwierdzić, że są to zbiory 
szczególnie wrażliwę na nieodpowiednie wa- 
runki atnyosferyczne, gdyż pochodzą głównie 
z czasów od X do XVII. wieku, pomijając juź 
zabytki z epoki rzymskiej, puniekiej i t. p. 
które muzeum posiąda. Nie jest w mocy ludz- 
kiej bez odpowiedniego pomieszczenia bronić 
tych cennych zabytków przed zniszczeniem, 
można tylka zło zmmiejszyć przez ustawiczne 
zabiegi į troskliwą opiekę. 

Toteż nio ambicja, ale istotna potrzeba 
i obrona przed zarzniem harbarzyństwa zmn- 
szą Zarząd muzeum do ciągłych starań o gmach 
dla zabytków. To, eo się straci, nie będzie do 
odzyskania za żadne miljony i dokumenty kul- 
tury polskiej zgłną bezpowrotnie. 


Trzeba stwierdzić, że społeczeństwo bardzo 


licznie korzysta z muzeum, ale e poparcie fi- 
nansowe tegoż nie troszczy się. Jeszcze na ce- 
le nauki, od czasu do czasu trafia się jakiś 
zapis, ale na cele muzeów zapisy pieniężne są 
w Polsce nieznane. Jedynym wyjątkiem jest 
zapiś” Corazzy i to nie-Polaką. Imdzie u nas 
żądają żeby muzea stały na wysokości mu- 
zeów zagranicznych, a przecież ani rząd ani 
publiczność nie dają na ten ceł ani setne] 
części tego, co zagranica. Rząd polski żadnych 
subwencji ~=- z wyjątkiem drobnych kwot od 
czasu do czasu — mie udziela. Stąd i kanser- 
wacja zabytków i ochrona przed kradzieżą 
jest trudniejsza. Dlatego też krakowskie mu- 
zea rozrzucone w kilku budynkach ogromnie 
utrudniają wszelką pracę, a zmasazynowanie 
zbiorów równa się zamknięciu ich dla ogólna- 
yo wykształcenia i dla nauki na długi szereg 
lat. | 

Gdzię należy postawić nowy budynek? 
Najlepiej na otwartej przestrzeni, tak, by 
z okien roztaczał się obszerniejszy widok, zie- 
leń i wolna przestrzeń, a nie odrapane Ściany 
kamienic. Zachodzi zatem konieczność łącze- 
nia muzeum ze skwerem albo ogrodem i to 
tembardziej, że fragmenty architektoniczne, 
jakie posiada muzeum wymagają wzniesienia 
lapidarjum, które bardzo ładnie może wyglą* 
dać w polączeniu z roślinnością. Pięknym przy» 
kladem takiego muzeum ze skwerami i ziele- 
mia jest Muzeum Narodowe szwajcarskie 
w Bernie. Z okien jego roztacza się daleki 
i piękny widok. Szwajcarzy mie wahali się 
wznieść tego muzeum na uboczu, w pewnej 
odległości od zabudowań miejskich, mnioj wię- 


cej tak, jak u nas odległe są Błonia od cen- 
trum miasta. Kwestja, że Błonia są terenem 
jest kwestją techniczną i ja jej 


zalewowym 
rozstrzygać nie mogę. Niewątpliwie jednak 
dałoby się temu zapobiec przy użyciu właści- 
wych Środków technicznych. Komitet Muzeum 
Narodowego wypowie Się zresztą w tej spra« 
wie, a i na Radzie miejskiej jest dużo ludzi 
technicznie doświadezonych, którzy wyrażą 
swą opinję tak eo do kosztorysu, jak i co do 
terenu. Przyjęcie Błoń jako terenu pod budo- 
wę muzeum byłoby o tyle ułabwionem, że gmi- 
na w porozumieniu z Komitetem oddała już 
grunt pod budowę akceptując niejako to wła- 
Śnie miejsce pod przyszły gmach muzeum. Czy 
i o ile zachodzą powody reasumpcji tych po- 
stanowień to już rozstrzygnie gmina, której 
przedewszystkiem troska o zbiory powinna le- 
żeć na sercu. Decyzją nio powinna się odwle- 
kać, choóby już ze względu na to, że około 
250 tys. złotych leży bezczymnie w kasie, 


l Apteka pod „GWIAZDĄ“ A 
K. WISZNIEWSKI i Ska Kraków, ul. Florjańska 15, 


posiada zawsze na składzie 
preparaty radowe T.aboratorjum 


„RAK 
po cenach oryginalnych 
RADIUM gigire > nij „, 
d a 
RADIUM issa pudens Gain 
Zi. 9 
RADIUM AŻ SU ak do BY M 


Są to preparaty o wypróbowanej sku- 
teczności przeciw artretyzmowi, reumatyz- 
mowi, dnie, skazię moczanowej, ogólnemu 


osłabieniu organizmu etc, 


„FARYS“ ST. MIŁASZEWSKIEGO W TE- 
ATRZE NARODOWYM. „Teatr Narodowy“ 
w Warszawie wystawił ostatnio sztukę St, Mi 
łaszewskiego pt. „Farys*. Jest to „komedja 
romantyczna* jak ją nazwał autor, traktująca 
o polskim Farysie, poecie rycerstwa, bohater- 
stwą i awantur. Ten Farys jest swobodną trans- 
pozycją Farysa, Emira Rzewuskiego, znanego 
z ślicznej dumy Słowackiego. Sztuka o słabym 
zresztą wątku kładzie główny nacisk na urok 
poetyckiego słowa. Istotnie p. Miłaszewski wy- 
kwintny, rzec można romantyczny literat, wy- 
dobył z utworu rzekę subtelnej poezji. Cały je- 
go utwór oddycha pięknym patosem mowy pol- 
skiej, ujętej w piękny, niecodzienny kształt. 
Podkreślają tę wszyscy krytycy. Słowo to zna- 
lazła godnego interpretatora-mistrza w oasobio 
głównego bohatera i reżysera „Farysa”, J. Wg- 
grzyna, którego jeden z krytyków nazywa 
„największym pasjonatem sztuki, ekstatykiem. 
mającym wprost cudowne objawienie słową i 
jego piękności.“ Barwne widowisko £ tej sztu- 
ki uczynił W. Drabik swojemi pomysłowemi 
dekoracjami. 

SCHRONISKO DLA ARTYSTÓW SCEN 
POLSKICH. W Skolimowie pod Warszawą po- 
święcono skromne schronisko dla artystów=we- 
teranów scen polskich. Na uroczystość przy- 
byli przedstawicicie władz, reprezentanci mia- 
sta, sfer literackich, aktorskich ate. 
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FB r. i! kd iaa Ders 


STAN ZAPALNY: KRWAWIENIE - SWĘDZENIE 


De nabycia: 


Apicka „pod Gwiazda“ 
K. WESZNIEWSKI I Ska 


Kraków, ul. Fiorjańska L. 15 
ł we wszysikich apiekach. 


Radio. 


Programy słacyj radjowych. 
Piątek, 22 kwietnia, 

Kraków. (fala 422) g. 17,401118.40, Trans- 
misja z Warszawy, 18.40—19. Rozmaitości, 
10—19.25. Odczyt pod tyt. „Próbą charaktery- 
styki psychicznej naszej młodzieży szkolnej”, 
wygł. Dr. L. Bykowski, prof, Akad, Medycyny, 
Weter, Lwów, 19.80—19.55. Odczyt pod tyt. 
„Palmą daktylowa”, wygł. dr, J, Fudakowski, 
20—20.15. Przerwa, ewantuajcie komunikaty, 
od 20.15. Transmisja z Warszawy. 

Warszawa, (1.111) -g. 15. Komunikaty, 
15,80. Odczyt z cyklu „Historja Polski“, 16. 
Odczyt z cyklu „Historja Powszechna”, 16.30. 
Komunikat harcerski. 16.45, Odczyt r działu 
„Radjotechnika”, 17.10. Odezyt p. t. „Angliry, 
u siebie“, 17.40. Koncert popołudniowy ka- 
meralny, 18.40, Rozmaitości. 19. Odozyņ p. t. 
„Sport w filmie", 19.30-19.55, Przerwa. Przy- 
puszczalnie komunikaty. 19.55. Komunikat rol- 
niczy, 20.30. Koncert wieczorny. Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonii War: 
szawskiej, m 

Wrocław (822.6) g. 12. Koncert, 16.30. Kon- 
cert, 20.15, Koncert. Praga. (348.9). 11, Repro- 
dukcja muzyczne, 17, Koncert, 21.20. xoncert. 
„Stuttgart (379.7) 16.30. Koncert, 20. Wieczór 
operowy. Langenberg. (468.8) 18.15, Wesoła 
muzyka, 17, Koncert, 20.30. Wieczór muzyki 
rosyjskiej, 22.20. Muzyka taneczna.. Berlin 
(483.9) 17. Koncert, 2030. Koncert, 22.30 Mu- 
zyka taneczna. Wiedeń (517.2) 11. Koncert, 
16.15, Koncert. l 


AAAA AUCELOUN IAAD ITOO 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić swych P. T. Go- 
ści iż lokal mój został z dniem 16 bm. zam- 
knięty z powodu ogólnego odrestanrowania 
tegoż, oraz zmiany Zarządu. O ponownem 
otwarciu nie omieszkam zawiadomić P. T. 
Publiczności. Dziękując za dotychczasowe 
poparcie kroślę się 514 


ia 


Z poważaniem 


Boleslaw Górski 


i Właściciel Kawiarni Centralnej. 
MNA" 
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Co siychać 


„GŁOS NARODU“ z dnia Ż2-go Kwietnią, * 


Lwierówiecze Towarzystwa kolonji wakacyjnych. 


Ulępszenia i inwestycje w Porębie Wielkiej. 


Z wiosną rozpoczął Wydział Towarzystwa | własnego wodociągu, co jednak pochłonęło całą 


kelouij wakae, dla uczniów gimn. m. Krakowa. 
intepzywuą pracę dla uruchomienia tegorocznej 
kolonji wakacyjnej w Porębie Wielkiej. Po gim 
nazjach odbywały się i odbywać nadal będą 
dla rodziców propagandowe odczyty o znacze- 
niu kolonij pod względem zdrowotnym i wy* 
chowawczym, Towarzystwo pragnie w tym ro- 
ku wysląć do swej kolonji większą, niż dotąd, 
liczhę ucztiów krakowskich, a ponadto zapro» 
sić do Poręby Wielkiej pewną ilość uczniów ze 
Śląską i Gdańska. To zespolenie polskiej mło- 
dzieży na „wywcząsąch wakacyjnych“ pod 
każdym względem dużo mioć będzie znączenie. 

Dlą powyższych spraw, jakoteż rozszerzenia 
i innych agond Towarzystwa, zwołano na dzień 
27 hm. już XXV Wałqe Zebranie członków, na 
którem Wydział przedstawi także program uro- 
czystości jubileuszowych Towarzystwa, jakie bę 
dą urządzonę w bieżącym roku z powodu 
ówierówiekowej humanitarnej działalności insty- 
tucji, Wydział "Towarzystwa przeprowadził 
w budynku w Porębie Wielkiej różne ulepszenia 
i inwestycje, a przedewszystkiem wykonał nie- 
zbędną, za względów hygienicznych mę Dai l. AGB 


Na Zjeździe księży Patronów 
I Wicepatronów 
Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 


mory odbędzie się dzisiaj we czwartek 21 bm. 
a godzinie 10 w Domu Związkowym przy uliey 
Potockilego 11, wygłoszą referaty: '1) RPekolek- 
cją zbiorowe i zamknięto oraz ich wpływ na 
%ycie religijne młodzieży pozaszkolnej -- ks, 
Józef Bok T. J., Rektor Domu rekolekcy jnego 
w Dziedzicach. 5 Wychowanie zawodowe i spo- 
łeceno w Katolickich Stowarzyszeniach Miło- 
dzieży Polskiej — %a. redaktor Jan Piwowar- 


czyk. 
100.000 zł. na fundusz lotniskowy. 


Na ogólnem Zgromadzeniu delegatów woje- 
wódzkiego Komitetu Ligi Obrony Powietrznej 
Laństwa w Krakowie wybrano przewodniczą- 
cym Dra Romana Sichrawę, komisarza rządu 
m Nowego Sącza. Przyjąto program prac Ligi 
ną lata -1937-—1929, wedlug którego wszystkie 
Komitety na terenie województwa krakowskie- 
go mają złożyć w r. 1927 na fundusz lotniskowy 
ogółem 100.000 zł, niezależnie od takiej samej 
kwoty, preliminowanej przez Zarząd główny. 
Przekazano Zarządowi do wykonąnia wnioski: 
P. Góreckiego z Wadowic o sposobie jednania 
członków, p. Iłalewskiego o rozszerzenie pro- 
pagandy lotniczej, p. dra Sichrawy o ingerencję 
u gmin i samorządów, ażeby na wzór Nowego 
Sącza, który wstuwił do budżetu na 1937 rok 
10.000 zł na cele lotnictwu —— również wstawiły 
do swych budżetów odpowiednie kwoty. 

Z wielkiem zajęciem wysłuchali zebrani wy- 
kładu kpt. dra Michaliką o potrzebie ufundowu- 
nia dla wojowództwa krakowskiego samolotu 
sanitarnego i powstania Sekcji przy tutejszym 
Komitecie wojewódzkim. Delegaci zobowiązali 
się jednomyślnio do wdrożenia analogicznej ak- 
cji w swoich powiatach celem jak najrychlej- 
szego zrealizowania zamierzeń Śckcji samolotu 
sanitarnego. 


Ruch ludności w lułym b, r. 


W ciągu lutego br. zawarto w Krakowia 
małżeństw 236 (w styczniu 121), w tem chrze- 
ścijańskich 204 (77), żydowskich 32 (44), Uro- 
dziło się żywo dzieci 344 (364), ślubnych 252 


Fabryka Chemiczna „GEDEON poz 
BUDAPESZT 


poleca 
Naiskutecznieiszy 
środek dezynfekcyinv 


*amy usino 


MYPEROL 


B50 H202 
Dwutlenek wodoru w postaci statej 
1 tabletka na szklankę wody daie 
płukankę, iakoteż znakomitą wodą do 
ust wybielającą zęby. — 
HYPEROL 
nie do zastąpienia orzy panującej 
grypie. 
Rurka mała zł. 240, wielka 340 zł. 
Do nabycia 


APTEKA „PÓD GWIAZDĄ” 


K. WISZNIEWSKI i SKA 
Kraków, Ftoriańska 15 u 


N i wę wszystkich aptekach. 3 


rezerwą finansową Towarzystwa w kwocje oko- 
ło 8000 zł, Mając już całkowicie zabezpieczone 
kygieniczne warunki bytowania dla młodzieży 
w kolonii, Towarzystwo dokłada obecnie sta- 
rań a zdobycie a funduszów, któreby 
do wzorowo urządzonej kolonji Towarzystwa 
umożliwiły przyjęcie większej liczby koloni- 
stów, Stanię się to wówczas, gdy szerokię war- 
stwy społeczeństwa, rząd isinne władze, oraz 
instytucję finansowe, e dokonane czyny 
Towarzystwa w ciągu 25-letniej dotąd dzialal- 
ności, przyjdą tej kumanitamej instytucji z po- 
mocą, nietylko: moralną i materjalną, alo choćby 
z najdrohniejqszymi darami w naturze, 
Wszelkie choćby najdrobniejsze dary i ofia- 
ry, datki i wpisy do Towarzystwa z wkładką 
roczną 6 zł. członka zwyczajnego, 12 zł, człou- 
ka wspierającego, a 100 zł. założyciela Tow., 
jednorazowo, przyjmują Dyrekcjo gimnazjów, 
oraz Administracje pism codziennych, Złożone 
ofiary, dary i datki przyniosą społeczeństwu 
procent stokrotny, bo zdrowie fizyczne i mo- 
ralne dla wzrastającego w Polsce nowego po- 
kolonia, w. K. 


żydowskich rytųaluych 32 (19). Wśród żywo 
urodzonych było chłopców 170 (166), a dziew- 
czat 174 (198). W tym samym okresie czasu 
zmarło w Krakowie osób 302 (315), miejsco- 
wych 195 (229), obcych 107 (86). Liczba zmar- 
łych w szpitalach wynosiła osób 159 (160). — 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na gruź 
ticę 41 i choroby organiczne Serca 35. Vśród 
zmarłych było chrześcijan 242 (w styczniu 263), 
a żydów G0 (52). 
—00 
Kraków, 21 kdwietlnia. 
Czwa ptok 21: św. Anzelma, św. Symeona. 
Piątek 22: św. Sotera, św. Kaja. 
Piatek 29; wschód słońca o w 4.35 
zachód o 18.43. 

ZJAZD DUCHOWIEŃSTWA. W piątek 22 
bm. odbędzie się Walne Zebranie Związku ka- 
płanów archidiecezji krakowskiej w Domu 
Księży, przy ul. Św. Marka. Na porządki 
dziennym sprawozdanie z prac Związku, dalej 
sprawa utworzenia funduszu emerytalnego du- 
chowieństwa krakowskiej archidiecezji, — Po- 
czątek obrad o godz. 10 rano. 

ZEBRANIE OGÓLNEGO KOMITETU OB- 
CHODU 36 ROCZNICY WYDANIA ENCYKLI- 
KI „RERUM NOVARUM“ odbędzie się w pią. 
tek dnia 22 kwietnia o godz. 7 wieczór w sali 
Domu Źwiązkowego przy ul. Potockiego 1. 11. 
Na porządku dziennym: Ustalenie programu 
tegorocznego obchodu rocznicy w Krakowi». 
Wszystkie Związki i Stowarzyszenia upraszu 
się o wyslanie na zebrdnie delegatów. 

DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW POL. 
SKIEGO TOW. KRAJGZNAWCZEGO odbędzie 
się 'w Krakowie w niedzielę 24 bm. Na po- 
rządku dziewnym obrad Zjazdu sprawy orga- 
nizacji Kół Krajcznawczych Młodzieży oraz 
Muzcatnietwa Krajoznawczego. W poniedziałek 
25 bm. odbędzi, się wycieczka krujoznawcza 
do Wieliczki, w której mogą wziąć udział rów: 
nież i nieczłonkowie Towarzystwa. 

ROZWÓJ INSTYTUCJI TELEGRAFICZ- 
NYCH LISTÓW ZAGRANICZNYCH, Instytu- 
cja prowadzonych od niedawna listów tele- | p 
graficznych (L. T), opłacanych w połowie nor- 
malnych należytości, rozwija się coraz żywiej, 
zapewniając znaczne korzyści. zwłaszezą obro- 
towi kupieckiemn i przemysłowemu. Listy tə- 
legraficzne istnieją dotąd dla obrotu z Gdań- 
skiem, Austrją i Czechosłowacją. Świeżo wy- 
stąpiła Izbą handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie z wnioskiem do Władz centralnych 
© rozszerzenie tego typu komunikacji telegra- 
ficznej także w ruchu z innemi państwami 
Europy, przedewszystkiem z sąsiedniemi ob- 
szatami Rzeszy Niemieckiej Rumunji, Węgier 
ited 

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU W CZĄ- 
SIE PRZEGLĄDU WOJSKOWEGO, Odnośnie 
do reskryptu województwa krakowskiego ma- 
gistrat przypomina przepis art, 7 ustawy z 23 
kwietuja 1920, na moev którego zazązuje się 
sjmzedaży lub podawania napojów alkoholo- 
wych przez cały czas trwania przeglądu woj- 
skowege w Krakowie, t. j. w czasie od 2 maja 
k 11 czerwca b. r. 

KRWAWE WESELA. Dnia 19 bm. o godz. 
1 pop. w czasie zabawy weselnej w domu Cze- 
sława Trzepińskiego przy ul. Tadęuszą Kościu- 
saki 47 wszezał awanturę Władysław Śliwiński 
i ugodził Edwarda Kaczmarczyka, czeladnika 
kamieniarskiego scyzorykiem w lewą rękę. 
Sprawą zajęła się policja. — W czasie zabawy 


i i 


(280), nieślubnych 92 (84), w tem z małżeństw 


i zraniło Józefa Kmiecikąa gospodarza kamis- 
niem w głowę. Gościa weselm wybiegli na ul- 
cą i przytrzymali jednego z napastników Jana 
Wolkiewicza, którego pobili tak dotkliwie, że 
zawezwane Pogotowie ratunkowe zabrało go 
do szpitala. 

FATALNE SKUTKI  WYSKAKIWANIA 
Z POCIĄGU. Ukiegłej nocy przywieziono pocią- 

gion towarowym do Krakowa Mieczysława 

Wożniakowskiego (1.19) zam. w Wieliczce, któ- 
ry w czasie wyskakiwania z pociągu osobowe- 
go na stacji w Bierzanowie doznał licznych kon» 
tuzji. Woźniakowskiego odwieziono na Pogoto 
wie ratunkowe, skąd po zaopatrzeniu oddano 
go opiece domowej. 

WPADŁ POD KOŁA CIĘŻAROWEGO WO- 
ZU 52-letni Władysław Nowicki, robotnik i do- 
znał -ciężkich obrażeń na caiem ciele. Karctka 
Pogotowią przewiozła go na klinikę chirur- 
giczną. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM RZUCIŁ 
SIĘ DO WISŁY z brzegu na pł. Groblo 42-letni 
Piotr Szymuła, z zawodu kelner. Robotnicy wy- 
ciągnęli go z rzeki i wezwali lekarza Pogoto- 
wia, który przewiózł desperata do szpitala. 

O 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. 1. 89). W piątek 22 bm. Dr. Mieczy- 
sław Brahuner: Rostand i Cyrano; sobota 23 
hm. Michalina Janoszanka: „Obrazki ze starego 
Krakowa". Początek o godz. 7 wieczór. a 

— | | —— 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
_ Cpwartek: „Potęga reklamy“ (ceny zni- 
żone), ; w szk li 
Piątek. Teatr zamknięty.  * 
Sobota: „Cyrano de Berborac* (premjera). 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“, 


Czwartek: „Orlow“ z Elną Gistedt, 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: SAT Ilica“ po cenach zniżo~ 
nych. : 43] i 

Niedziela popoł: „Adieu Mimi“ — wieczo- 
rem: „Orlow“. nij 


REPERTUAR KONCERTOWY. 


Sobota 23: Elsa di Veroli, Umbert Magnez, 
śpiewacy włoscy. 
Niedziela 24: Poranek muzyczny w Baga- 
teli. 
Niedziela 24: Stefan Askenaze, pianista. 
0 


REPERTUAR, KINOTEĄTRÓW. 


UCIECHA: „Całować to nie grzech”, ko- 
medja w 10 aktach. 
WANDA: „Bunt krwi i Żelaza oraz 


„Kochanka Szamoty*. 

REDUTA: „Pod palącem niebem Meksyku” 
(Tom Mix) i dwie komedje amerykańskie 
WARSZAWA: „Bunt krwi i żelaza“ oraz 
„Kochanka Szamoty“. 

SZTUKA: „Miłostki porucznika Huzarów“ 
(Willy Fritsch i 7 premjowanych piękności) 
BAGATELA: (Syn Szcika* (Rudolf Va- 
lentino). 

PO) eataa 

Z TEATRU M. IM JUL. SŁOWACKIEGO. 
Jutro w piątek z powodu generalnej próby 
„Cyrana de Bergerac“ teatr zamknięty. Przy- 
gotowania do wystawienia świetnej komedji 
romantycznej Edmunda Rostanda są w pełnym 
toku. Bierze w nich udział cały personal arty- 
styczny; nowe dekoracje i kostjumy według 
projektów Bol. Kudewicza przygotowują pra- 
cownie teatru, Rolę tytułową wykona na pre- 
mjerze i pierwszych spektaklach dyr. Nowa- 
kowski, w następnych dublować będzie p. Nie- 
wiarowiez. Roksanę gra p. Hałacińska, dubluje 

. Hańska, 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. W s> 
boto po najniższych cenach od 1 do 3 zł wesola 
operetka pt. Narzeczona Bojara „Księżna Ilica“, 
W niedzielę 24 bm. ostatnie dwa przedstawie- 
nia operetki w Krakowie oraz ostatnie występy 
Elny Gistedt, o godz. 4 pop. w rekordowej ope- 
retce „Adieu Mimi“ a o godz. 8 wieczór „Or- 
low“ zarazem pożegnalny wieczór Elny Gistedt. 

JEDEN WYSTĘP SŁYNNYCH ŚPIEWA. 
KÓW WŁOSKICH W KRAKOWIE. Od szere- 
gu dni występują w warszawskiej operze zna- 
komiej śpiewacy włoscy, zaproszeni specjalnie 
przez dyrekcję na szereg gościnnych występów. 
„Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bujański" 
cheqąc dać również i naszej publiczności moż- 
ność „ałyszenia śpiewaków, których każdorazo 
we zjawienie się na estradzie czy też na scenie 
jest prawdziwą sensacją dnia, pozyskało na jæ 
den koncert w Krakowie w sobotę dnia 23 bm. 
aleg di Veroli, słynną śpiewaczkę koloraturo. 
wą, zwaną „następczynią Patti* oraz Umberta 
Magnez'a, wszechświątowej sławy tenora i śpie 
waka największych oper zagranicą. Bogaty pro 
gram obejmować będzie pieśni oraz arje i due- 
ty operowe. — Bilety w cenie od 3 do 10 zł 
są już do nabycia ug Lipskiego. Sławkowska 8, 

WIECZÓR MISYJNY Z PRODUKCJAMI 
MUZYCZNO-WOKALNEMI i obrazamj świe:!- 
nemi, urządzony staraniem Sekcji misyjnej So- 


weselnej u Katarzyny Kmiecik przy ul, Króło- |dajieji Nauczycielek, odbędzie się w sali seda- 


wej Jadwigi L 105 kilku 
rzucać kamieniami do okien tego mieszkania 


asohników różo licyjnej przy (kościele św. Barbary nie 23 bm.. 


lecz w dniu 14 maja br. o godzinie 7 wieczór, 


A Goście 


2 zagranicy z Polski! 


jest niezastąpionym, ponieważ 


1) Posiada najsilniejsze kąpiele mułowe na konty- 
nencie, znakomicie działająca przy chorobach : 
tschias, reumatyzm e, w gośćcu i chorobach kobiecych. 

2) Hotela dlą gości wszystkich klas, liczne pierw- 
szorzędne w zdrowem słonecznem położeniu, 
nad rzeką Wagą. i 

3) Środkowe moi dka położenie zdroju, z dobry- 
mi połączeniami kolejowymi w specjalnych wa- 
gonach ze Lwowa, Krakowa i Warszawy. 

) Kąpiele słoneczne LIDO, wielki park zdrojowy. 

, Codziennie koncerty, reuniony, sport wszelaki 
ti przejażdżka na łódkach. 

Bilżgeych informacji udziela: Blure Piszczany, 

dla Polski: Cieszyn, skrz. poczt. 56. 

Kto nie może wyjęchać do Piszczan, niech lecz 

się na miejseu mułem Piszczańskim przeznaczonym | 

dba domowaj kuracji. Piszczańskie kostki mułowe 
„Pi Qa* i „Gamma kompresy* nabywać można 


pioka pot, Gwiazda" Keiozniewki ise 


Kraków, ul. Florjańska 15. 


„A 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, | 

W KOŚCIELE ŚW. WOJCIECHA odbędą 
się uroczyste nabożeństwa z okazji święta pa- 
tronalaego. W piątek, 22 bm, pierwsze mies 
szpory z kazaniem o godz. 5 po południu. 
W sobotą, 23 bm. o godz. 10 suma z kazaniem. 
O g. 5 nicgzpory. 

——0oNN—— , 
SPROSTOWANIE „CRACOVII“. « 3 

Otrzymujemy następujące. pismo: Odnośnia - 
do artykułu p. t. „Na skutek rewelacji „Głosu 
Narodu“ ukarano żydowskich przemytników. 
Spółce spedycyjnej „Cracovii* odebrana kon- 
cesję”, zamieszczonego w Nrze 103 czasopisma 
„Głos Narodu“ z daty Kraków dnią 17 kwiet- 
nia 1927, prosimy po myśli par. 19 ustawy pra- 
sowej o umieszczenie w najbliższym numerzą 
czasopisma „Głos Narodu“ następującego spro- 
stowania: 

Nieprawdą jest, aby na skutek rewelacji 
„Głosu Narodu ukarano żydowskich jezemyt- 
ników — natomiast prawdą jest, że nie jesteś- 
my przemytnikami, którychby miane” karać. 
Nieprawdą jest, aby artykuły „Głosu Narodu} 
w sprawie nadużyć celnych żydowskiej spółki 
spedycyjnej „Cracovia“ osiągnęły pozytywny 
rezultat, natomiast prawdą jest, że Spółka gps- 
dycyjna „Cracovia* nie dopuściła się nigdy, 
sama żadnych nadużyć celnych. 

Nieprawdą jest, aby nie wystarczało wd 
odebramie koncesji, umożliwiającej żydowskiej 
firmie qmzemytnictwo, oraz aby musiały być” 
ukarane te jej nadużycia, które Skarb Pań- 
stwa już przyprawiły o stratę, natomiast pra- 
wdą jest, że nigdy, a więs także ną podstawie. 
otrzymanej z Ministerstwa Skarbu koncesji, nia 
uprawialiśmy przemytnictwa, ani nadużyć, któ- 
reby przyprawiły Skarb Państwa o stratę lub 
podlegały ukaraniu, 

Umieszczając powyższe Sprostowaiie z ob. 
wiązku ustawowego zaznaczamy, że władza 
Skarbowe oceniły widocznie inaczej rolę „Cra- 
covii** w całej aferze przemytniczej, skoro ode- 
brały jej koncesję na prawo wykonywania 
formalności cłowych! 

ORG 


Ruch wydawniczy. 
MISJE KATOLICKIE, czasopismo miesię- 


ezne jlustrowane. Kwiecień 1927 r. Treść: Szki- 
ce: Świat muzułmański. Ratuj nas, bo ginie- 


my! Laos. Gujana angielska. — Listy misjo- 
narzy: Wszystko na opak. Moja pierwsza wy- 


cieczka misyjna. — Rozmaitości: Kamala. Św. 
Bewedykt i Buddha. — Opowiadania: Krzvź 
św. Franciszka Ksawerego. — Dla misyj; 
Wiadomości z Rzymu. U nas w kraju. Zagrani- 
cą. — Kościoly wschodnie 1 ruch unijny. — 
Przez pola misyjne. — Pyłki misyjne, — Pyta- 
nia i odpowiedzi. — Z pólek księgarskich. 

W Nr. 16 „PRZEGLĄDU PEDAGOGICZNE- 

GO* artykuł wstępny E. Łoz. omawia „Nowy 
termin „wykolczenia* projektu reformy szkol- 
nej“, którym ma być — według słów min. 
Dobruckiego — koniec bieżącego roku szkol- 
nego. — Artykuł p. t.: „Orzeczemie Rady Ligi 
Narodów w górnośląskim zatargu szkolnym“ 
wszechtronnie oświetla tę ważną dla nas spra- 
wę — Prof, A, Wolk Łaniewski w artykule; 
„O jedności szkołnictwa jeszcze słów kil- 
ka“ podaje projekt ustroju szkolnictwa, opa- 
trzony tablicą i uwagami. Następnie p. dr. 
Ekiert rzuca garść uwag prawnika „O pragma- 
tyce nauczycielskiej. Numer dopełniają spra- 
wozdania z Sejmu i Senatu, z życia T. NA 
Ezkół Wyższych i in, 
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Sfr. 0; 


'„GŁOS NARODU" z dnia 22-go Kwiefnia. ! 


Nr. TOE 


ROÓWEGN 0 


Lucic d0spodarcze-Sspołcczne. 


Dyskusja nad projektem ustawy o ubezp. społecznem. 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
przesłało w swoim czasie wszystkim organi- 
zacjom gospodarczym do zaopinjowaria pro- 
jekt ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby oraz o ubezpieczeniu ro- 
botników xa wypadek niezdolności do pracy, 
a ich rodzin na wypadek śmierci ubezpieczo- 


nego, żądając wyrażenia opinji do dnia 1-gv 
kwietnia b. r. Jednakże związek Izb przemy- 
słowych i handlowych wystąpił do minister- 

Wzrost wywozu drzewa polskiego 

do Anglji. 

W I. kwartale roku bieżącego wywóz drze- 
wą do Anglji zdradza tendencje stałago wzro- 
stu, tak w stosunku do analogicznych okresów 


lat ubiegłych. jak i do poprzedniego kwartału. 
Obecnie Polska w przywozie do Anglji twa- 


dego drzewa tartego zajmuje szóste miejsce, 


zaś w przywozie do Anglji turtego drzewa. 
miękkiego — pierwsze miejsce. Wartość wy- 
wieziomego twardego drzewa tartego w lutym 
b. r. wynosiła 28.308 funtów amg. (luty 1926 
r. — 14.705 f st.), miękkiego drzewa tartego — 
186.958 funtów amg. (luty 1926 r. — 99.673 
f. st.) Zazmaczyć należy, że jednakże tylk» 
około 20% ładunków drzewa idzie do Anglji 
- Przez porty polskie. Reszta jest we na 
RE i Szczecin, 
—000—: 


0 unifikację ustawodawstwa opnadzorze 
sądowym. 


Projekt ustawy o nadzorze sądowym. wzięlę- 
dnie o ugodzie przymusowej został już opra- 
ceowany i w niedługim czasie ma wejść w ży- 
cie, jednakże dotyczy tylko b. zaboru rosyj- 
skiego. Przeciwko temu wystąpiły czynniki 
gospodarcze dzielnicy zachodniej i Małopolski. 
wskazując nietylko na merytoryczne braki pro- 
jektu, lecz głównie na to,że w ten sposób po- 
zostaną nietknięte przestarzałe przepisy o nad- 
zorze sądowym, obowiązujące w dzielnicy sa- 
chodniej, oraz austrjacka ordynacja ugodowa 
z 1914 roku — ze szkodą dla całokształtu na- 
szego życia gospodarczego. 

AUD 3 


POTWIERDZENIE POKRYCIA CZEKÓW 
BANKU POL. NIE OBOWIĄZUJE. 

Jak wiadomo, kasy skarbowe 
przyjmują wpłaty podatków i innych danin 
publicznych białymi czekami Banku Polskiego 
baz względu na miejsce płatności czaku, a to 
w myśl rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 24 lutego b. r. W związku z tem do- 
wiadujemy się, że t. zw. weryfikacja, czyli po- 
twierdzenie Banku Polskiego na odwrocie cze- 
ku, że istnieje pokrycie, nie jest już obowią- 
zujące, gdyż prawo czekowe przewiduje sank- 
cje karne za wystawienie czeku bez odpowied 
niego pokrycia na rachunku. 
SKŁADANIE ZEZNAŃ DO PODATKU DO- 

CHODOWEGO NA 1927 R. 


' Zeznania muszą być złożone do dnia 1 maja 
br., jak również do tego terminu zapłacona być 
musi połowa przypadającego do zapłaty podat. | 
ku, a dowód zapłaty (kwit lub. pd 4 odpis) 
dołączać należy do zeznania. b 


A. CONAN DOYLE. 5 


_. Przygoda żołnierza. 


Tłom. Br. Falk. 


— Służba — zapytałem. — Czy ta byla 
liczna w tym domu? p 

— O ile mogę wnosić, składała się tylko 
z starego piwniczego i jego żony. 

— A więc nie było służącego i w odo- 
sobnionym budynku? 

— Nie, chyba, że rolę jego cdgrywał 
mały jegomość z brodą. Zdaje się jednak, 
że należnł on do wyższej klasy. 

— To rzecz wielce znamienna. Więc pan 
przypuszcza. że jedzenie przenoszono z jed- 
nego domu do drugiego? 

— Tak jest, Widziałem. jak stary Ralf 
szedł z koszykiem w ręku w suronę domku. 
Ale dopiero teraz uprzytomniłem sobie. że 
niósł jedzenie. 

— Czy wypytywał pan kogoś na miej- 
scu? 

— Tak jest. Rozmawiałem z naczelni- 
kiem stacji i sklepikarzem w miasteczku. | 
Pytałem się poprostu, czy nie słyszeli 
o moim dawnym przyjacielu Godfrev'u Ems- 
worth, Obaj zapewnili mnie. że wybrał się 
w podróż naokolo świata. Zaraz po powrocie 
do domu, wyjechał znowu. W prawdziwość 
tej historji powszechnie, jak się zdaje, 
wierzono, 

— Nie wspominależś pan o swoich p3- 


_dejrzeniach? 


EACHI EA GR 


f 


stwa o przedłużenie tego terminu, stwierdza- 
jąc, że organizacje gospodarcze nie byłyby 
w stamie przeprowadzić gruntownej dyskusji 
nad projektem omawiamej ustawy, zawierają 
cym wraz z motywami powyżej 200 stronie 
druku. Wobec wielkiej doniosłości ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem w naszych sto- 
sunkach gospodarczych wymieniony termin 
przesunięty został do dnia 15 maja b. r. 
| —0()o=— 


Akcje nadal zwyżkują, 

Na giełdzie akcyjnej zwyżka przybiera na 
sile, ogarniając wszystkie prawie papiery. — 
W związku z tak wybitną poprawą konjunktury 
dał się zauważyć wczoraj dalszy wzrost zain- 
teresowania spekulacji obrotami na giełdzie, 
Pmedmiotem jednak dużego popytu były w pier 
wszym rzędzie papiery cięższe, jak Zieleniew- 
ski, Siersza górnicza, Elektrownia, Bank Związ- 
ku Spółek Zarobkowych. Z akcji mniejszych po 
szukiwano Azotów, Tohana, Pharmy, 

Podobną sytuację obserwujemy również na 
pogiełdziu. Tu w dużych obrotach į zwyżkowo 
Bank Polski, Jaworzno, Nobel, podczas gdy 
Lokomotywy, Cegielski Dolarówka utrzymane 
Pod koniec zebrania giełdowego wystąpiło pew- 
ne osłabienie się tendencji, bez wpływu na 
kursy. 

Notowano: Bank Hipoteczny 1.15—1.20 zł. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 19—19.25 
zł, Tohan 70—73 gr, Pharma 1.75—1.80 zł; Że- 
gluga 10 gr; Zieleniewski 20.60—21 zł; Trzebi. 
nia żelazo 65—72 gr; Górka 37 zł; Sierszą gór- 
nicza 4.75 zł; Azoty 1.15—1.20 zł; Elektrownia 
46.50 zł; Krakus 39 gr; Jaworzno 21.75— 
21.50 zł; Bank Polski 161—164 zł; Nobel 4.75— 
4.90 zł; Ómielów 36 gr; Len 33—34 gr; Cegiel- 
ski 44—45 zł; Nafta Polska 46 gr: Lokomoty- 
wy 2.30 zł; Dolarówka 57.50—57.25 zł. 

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zmia- 
ny. Dolar w Krakowie 8.923/,—8,931/, zł; czeki 
dolarowe 8.94 i pół do 8.95. 

Oficjalnie notowano: Dolar 8.92—8.91 i póź: 
Nowy Jork 8.93; Londyn 43.45; Paryż 35.05; 
Wiedeń 125.75; Praga 26.50; Wicchy 45.38; 
Szwajcarja 172.08; Holandja 357.90. 
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kaila 


powszechvie znany środek domowy do pie- 

lęgnowania i naciersnia ciała. Meridioł oży- 

wia, wzmacnia, deziniekuje, tworzy ciało 
odpornem i elastycznem. 


Do nabycia 


Apicka „pod Gwiazdą” 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków, uł. Florjońska L. 15 


oraz we wszystkich aptekach. 
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„Nie możemy burzyć starych budowli“. 
Inauguracja Zjazdu T. N. S. W. 


Zjazd tegoroczny, zwołany w przełomowej 
chwili do Krakowa odbył się przy bardzo licz- 
uym udziale delegatów ze wszystkich stron Pol- 
ski. Nabożeństwo inauguracyjne odprawił Ksią 
żę Metropolita Sapieha w kościele akademickim 
św. Anny; podczas mszy św. śpiewy z orkiestrą 
wykonał chór Seminarjum naucz. męskiego pod 
batutą prof. Koniora. Po nabożeństwie Ks. Me- 
tropolita Sapieha zwrócił się do uczestników 
Zjazdu, mówiac w głębokich słowach o wiel- 
kiem zadaniu nauczyciela, który tworzyć ma 
w wolnej Polsce silne i moralne charaktery. 

Następnie uczestnicy Zjazdu udali się 4 
Auli Uniw. Jag. Miejsca honorowe zajęli: Ke 
Metropolita Sapieha, wojewoda Darowski, do- 
wódca korpusu gen. Wróblewski, wicej rez. m. 
Dr. Schneider, senatorowie: Adelman į Kaniow- 
ski, posłowie Sołtyk, Mendrys, Rymar, oraz licz 
ni reprezentanci Uniwersytetów i szkół wyż- 
szych. Politechnikę lwowską reprezentował re- 
ktor Matakiewicz, uniwersytet poznański prof. 
Bossowski, wileński prof. Koneczny, Akademię 
górniczą rektorowie Hoborski, Krause i prof. 
Staronka. Wśród obecnych zauważyliśmy profe 
sorów Uniw. Jag.: prorektora Rostworowskie- 
go, profesorów: ks. Michalskiego, Ciechanow- 
skiego, Folkierskiego, Dyboskicgo. Kallenba- 
cha, Roupperta, “Wachholza, Rubczyńskiego 
i Heinricha, dalej b. kuratora Stacha, b. kura- 
tora Sikorę. h. dyr. departamentu Dawidowskie 
go i wizytatorów Kuratorjum krakowskiego 
z wicekuratorem Przyjemskim na ozele, preze- 
sa Okr. krakowskiego T. N. S. W. Dra Mikul- 
skiego i wielu innych. 

Zjazd zagaił pięknem przemówieniem wice- 
prezes Towarzystwa p. E. Łoziński; poświęciw- 
szy serderzne wspomnienie zmarłym członkom 
Towarzystwa: Janowi Kasprowiczowi, Stanisła 
wowi Sobiiskiemu i K. Seroczyńskiemu, zwró- 
cit się ze słowami serdecznej podzięki do repre- 
zentantów władz, którzy swoją obecnością 
Zjazd zaszczycili. Nawiązując potem do histo- 
rycznej sali, w której zebrali się uczestnicy 
Zjazdu, przypomniał słowa Prezesą Towarzy- 
stwa prof. Twardowskiego, wypowiedziane 
z tej katedry w sprawie reformy szkolnictwa, 
jak również przełomowe obrady Towarzystwa 
w tych murach w r. 1917. Zaznaczywszy, że 
naczelnem przykazaniem Towarzystwa jest tro- 
ska o szkołę polską, mającą wychować dobrych 
obywateli państwa — odczytał następnie depe- 
szę hełdowniczą do Prezydenta Rzplitej, 

Imieniem Ministerstwa W. R. i O. P. powi- 
tał Zjazd wieekurator Przyjemski. .„Spełniając 
nałożony na mnie zaszczytny obowiązek witam 
wszystkich uczestników Zjazdu. którzy zjechali 
się. hy omówić najważniejsze dziś zacadnienie 
w dziedzinie szkolnictwa. Daje tem Towarzy- 
stwo nie po raz pierwszy dowód, że gprócz 
spraw zawodewych zajmują je żywotne sprawy 
szkoły polskiej, do których omówienia są po- 
wołani przedewszystkiem nauczyciele, A co Pa- 
nowie postanowicie na tym Zjeździe, będzie nie- 


f|wątpliwie poważnie wzięte pod uwagę przy usta 


lariu ustroju szkolnego. Q wartości szkoły bę- 
dzie rozstrzygał tylko dobry nauczyciel. On 


/ jest istotną, prawie jedyną miarą wartości szko- 


ły. Jego przygotowanie naukowe, jego umie- 
żętność i takt potrafią ze szkcły stworzyć świą- 
tynię nauki, w której wychowywać się będą 
dobrzy obywatele państwa". 

Następnie imieniem komisji oświatowej Sej 
mu powitał zebranych poseł Sołtyk, W przeko- 


— A może to był ktoś do niego po-|na nim kapelusz, strąciłem go, 


— To bardzo dobrze. Trzeba tę sprawę dobny? 


ds r Wrócę z panem do Tuxbury. 
— Dzisiaj? 

Właśnie w tym samym czasie zajmowa: 
łem się sprawą, którą swojego czasu opisal 
Watson, a która dotyczyła księcia Grey- 
minstera. Pracowałem również na zlecenie 
sułtana tureckiego, a roboty tej nie moglem: 
zaprzestać ze względu na grożące powikła- 
nia polityczne. Dlatego, dopiero z począt- 
kiem następnego tygodnia, jak podaje mój 
dziennik, — byłem w stanie wybrać się da 
Bedfordshire'u w towarzystwie p. Jakóba M. 
Dodda. W przejeździe do nstorn „zabraliśmy 
z sobą poważnego, milezącego jegomościa. 
o włosach przyprószonych siwizną. 

— To stary znajomy — rzekłem do 
Dodda. — Być może, że będzie nam po- 
trnzebny. 

Opowieści Watsona pouczyły czytelnika 
dostatecznie, że nie lubię tracić czasu na 
rozmowy i mówić, co myślę, jak długo 
sprawa jest w toku, Dodd zdziwił sie, ale 
nie nie powiedział i dalszą część podróży 
odbyliśmy w trójkę. W pociągu postawiłem 
Doddowi jeszcze jedno zapytanie, gdyż 
chciałem, aby odpowiedź na nie usłyszał 
nasz towarzysz, 

— Mówiłeś pan, że twarz przyjaciela wi- 
dział pan w oknie zupełnie wyraznie. tat: że 
jesteś pewny jego tożsamości? _ 

— To nie ulega wątpliwości Nos przy- 
cisnął do szyby. Światło lampy padało 
wprost na niego.. 


— Nie, nie; to był on. 

— Als mówił pan. że był zmieniony. 

— Tylko barwa jego twarzy. Twarz ta 
byłą — jakby to określić — biaia, jak rybia 
łuska. Była biała, pobielona. 

— Czy bladość jego była wszędzie 
jednakowa? 

— Nie sądzę. Szczególnie bladem było 
jego czoło. 

— Czy zawolałeś pan na niego? 

— Byłem zbyt przestraszony. Potem Dno- 
biegłem za nim, jak już wspomniałem, ale 
bez rezultatu. 4 

Sprawa była dla mnie już jasną, ocze- 
kiwałein jedynie na jeden drobny szczegół, 
aby zadanie uważać za skończone. Kiedy po 
dłuższej przejażdżce przybyliśmy do starego 
domostwa, opisanego przez mojego klienta, 
otworzył nam drzwi piwniezny Ralf, Wyna- 
jąłem powóz na cały dzień. prosiłem zatem 
mojego starszego przyjaciela, aby w nim po- 
został do chwili. kiedy go zawezwiemy! 
Ralf, mały. pomarszczony, stary człowiek 
ubrany był w zwyczajny. czarny Ssurdut 
i proste spodnie, z pewną jednak ciekawą 
odmianą, Nosił brunatne rękawiczki skórko- 
we, które zdjął na nasz widok i złożył na 
stoliku. Mam zmysły bardzo zaostrzome, jak 
wspomniał zresztą przyjaciel mój Watson, 
to też uderzył mnie odrazu przy wejściu 
słaby, ale charakterystyczny zapach. Żró- 
dłem jego był, jak się zdawało, stolik 


w pmzedpókoju. Odwróciłem się, położyłem | 


naniu, że obrady rzucą snop Światła na niedo: 
magania naszej oświaty, która wymaga pracy, 
|» jej pogłębieniem, życzył pomyślnych wyni 

Imieniem Prezydjum m. Krakowa powitał 
obecnych wiceprezydent Dr. Schneider, dając 
wyraz radości, że Zarząd Główny wybrał Kra- 
ków, prastarą stolicę kultury, i nauki jako miej: 
sce tak ważnych obrad. 


REFERATY. 


Prof, Kallenbach zaznaczywszy, że przy» 
szłość narodu zależy od sprawności i tęgośd 


.|szkoły polskiej, przechodzi kolejno sprawą oś- 


wiaty ludu, który obudził się z wiekowego snu 
do nowego życia, a następnie kwestję przygo- 
towania kadrów inteligencji, przewodników 
narodu. „Ami tolerowanie miernot — mówił pre- 
bgent — ani niwelowanie inteligencji polskiej 
nie może być podstawą, na której moglibyśmy 
budować dobrą szkołę polską. Doświadczenia 
Komieji Edukacyjnej, Liceum krzemienieckiągo 
jednem słowem instynkt samozachowawczy na- 
rodu woła przeciw kaleczeniu gimnazjum, prze- 
ciw zubożeniu ducha narodowego przez usuwa- 
nie łaciny z kultury zmartwychwstałej Polski, 
Muszą być nici, które łączą życie duchowe dzia: 
dów z pracami ich wnuków. Nie możemy bu. 
rzyć starych budowli, zanim troskliwie nie wy.. 
próbujemy nowych, a przy ustalaniu ustroju 
szkolnictwa busolą musi być zawsze dobre na- 
rodu“, Pięknemi słowami twórcy Przedświtu 
zakończył prof. Kallenbach swój odczyt, prze: 
rywany oklaskami. 

Prof. Jaksa Bykowski po wstępie uzasa- 
dmiajacym przedstawił tezy Zarządu Główne- 
go w sprawie ustroju całego szkolnictwa po- 
wszechnego. średniego i wyższego. którę bedą 
dyskutowane na zebraniu popołudniowem. Głó- 
wne tezy odnoszące się do szkół powszechnych 
i Średnich brzmią: 

Szkoła powszechna jest przeznaczona 
dla ogółu, a nie dla pewnych wybranych 
jednostek, winna być więc w ten sposób 
zorganizowana. by ogół młodzieży kurs 
p 7-letni w całej rozciągłości przecho- 

dził. Obowiązek szkolny trwa lat 7, Ra jes 
dnostek mniej zdolnych lub pilnych, które 

w tym czasie nie opanowały przepisanegć 

minimum programu może być przedłużony 

o 2 lata. 

Gimnazjum jest przeznaczone dla mło- 
dzieży, która wykazuje wyraźne zdolności 
intelektualne, ma za zadamie danie grunto- 
mnego wykształcenia ogólnego, a przez ta 
uzdolnienie do studjów wyższych w szk% 
łach akademickich. 

Opiera się na ozterech klasach Szkoły 
powszechnej i przyjmuje adeptów na pod- 
stawie odpo wiedniegn egzaminu wstępnego. 

Gimnazjum winno być 8-letnie, tworzące 
organiczną całość, podzieloną na dwa sto- 
pnie: niższy 5-letmi jednolity z obowiąziko< 
wą nauką łaciny od klasy drugiej, w któ- 
rym klasa pierwsza, jakkolwiek prowadzi 
naukę języków obcych, ma charakter pro- 
pedeutyczmy, ma służyć poznaniu i selekoji 
przyjętych uczniów, wyższy trzyletni zróž- 
mieowany na dwa typy, klasyczny i mate» 
maątyczno-przyrodniczy, różni są nie jako- 
ścią grup przedmiotów, lecz ilością godzin 
i metody prowadzenia nauki. 

"Dokończenie sprawozdania Zjazdu na str. T) 
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pochyliłem 
się, aby go podnieść i zbliżyłem w prze- 
locie nos do rękawiczek. Tak jest, charak- 
terystyczny zapach, jakby smoły, pochodził 
właśnie od nich. Wszedłem do „pokoju, wis- 
dząę już wszystko. Niestety nie mam daru 
opowiadania. Watson umiał w takich wy- 
padkach, opuszczając najważniejsze ogniwo 
łańcucha, odtwarzać mistrzowskie finale. 

Pułkownika Emswartha nie było w po- 
koju, ale przyszedł! natychmiast, zawiado- 
miomy przez Ralfa. Usłyszeliśmy w kory- 
tarm jego szybkie, ciężkie | kroki. Drzwi roz- 
warły się szeroko i do pokoju wpadł sta- 
rzec Z rozwianą brodą i twarzą wykrzy” 
wioną z gmiewu. Nasze bilety wizytowe, 
które trzymał w ręku potargał, a szczątki 
ich rzuucił na podłogę. 

— Czyż nie przestrzegałem pana, panie 
wścibski, żeby noga pańska nie postała wię 
cej w tym domnu? Jeśli odważy Się pan 
wrócić raz jeszcze, użyję siły. Zastrzelę pa- 
na, sir. Kłnę się na Boga, że to zrobie. 
A co do pana, sir — zwrócił się do mmie — 
ostrzegam w podobny sposób. Słyszałem 
o pańskim niesodnym zawodzie, ale musi 
pan talenty swoje zużytkować gdzieindziej. 
Tu nie ma pan nie do roboty. 

— Nie wyjdę stąd — rzekł mój klient 
stanowczo — dopóki z własnych ust God- 
frey'a nie usłyszę, że nie jest więźniem. 

Nasz dc ją zadzwonił. 


„ (Dalszy, ciag nastąpi). 
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Dokończenie sprawozdania Zjazdu TNSW. 


Ponieważ gimnazjum jest w przeciwień- 
stwie do szkoly powszechnej przeznaczone 
mie dla ogółu, lecz dla wyraźnie uzdolnio- 
nych intelektualnie, przeto od początku 
winno mieć program własny i używać swoi- 
stej metody nauczania. Przejście jednakże 
do gimnazjum nie jest zamknięte dla od- 
rowiednio uzdolnionych i wyrobionych ucz- 
niów ze Szkół powszechnych po zdaniu 
egzamina wstępnego, przyczem wstępu- 
jący do klasy trzeciej mogą być zwolnieni 
od egzaminu z łaciny, którą mają nadro- 
bić w ciągu roku w klasie przy życzliwej 
opiece odnośnego nauczyciela. 

Uczniowie, Biórzy ukończyli stopień niż- 
szy otrzymują odpowiednie certyfikaty, 
które bądź to uprawniają do przejścia na 
stopień wyższy gimnazjum, bądź na wyż- 
szy stopień szkoły zawodowej, bądź też, 
o ile nie zamierzają kontynuować studjów, 
do klasy dopełniającej, dającej uprawnienia 
w służbie cywilnej (w urzędach manipula- 

tyjnych) i wojskowej, 

Następnie senator Kaniowski przedstawił 
stan budżetu szkolnictwa. Stosunek wydatków 
rzeczowo-administracyjnych do personalnych 
jest niewłaściwy, gdyż w ostatnim budżecie 
imwestycje wynoszą zaledwie 1 proc. wszyst- 
kich wydatków Min. Oświaty, To w przyszło- 
ści musi ulec zmianie, gdyż nie moglibyśmy 
budować szkół, których państwu tak potrzeba, 
Również szkoły zawodowe są za mało uwzgłę- 
dnione. Budżet Min. W. R. i O. P. wynosi obe- 
enie 325.6 mil, zł., czyli 16 proc. całego bu- 
dżetu. Jest to zmacznie mniej, niż w r. 1925. 
Oszczędności proponowane przez Zniesienie 
trzech najniższych klas gimnazjalnych byłoby 
iluzoryczne, gdyż na ich miejsce musiałyby 
powstać odpowiednie klasy szkoły powszechnej. 

W zakończeniu zauważył prelegent, że po- 
zońra bezpłatność szkoły nie jest dobrą. Cho- 
dzi tylko o to, czy ma być więcej jeszcze ob- 
ciążony ogół w formie podatków, czy tylko 
rodzice. Mowca szeroko omówił potrzebą weią- 
gnięcia samorządów do Świadczeń na szkolnie- 
two, ale też należy samorządom przyznać Ści- 
śle określone prawa w administracji szkolnej. 
Szczególny nacisk położył referent na niepoko- 
jący zastój w budowamiu gmachów szkolnych. 
Zastój ten musi się skończyć, gdyż bez odpo- 
wiednich budynków dobra szkoła nie jest mo- 
iwat. 


OBRADY POPOŁUDN IOWE. 


W dyskusji nad referatami i tezami Zarzą- 
du Głównego zabrała głos p. Ślusarska (Wło- 
cławek) i zwróciła uwagę na konieczność two- 
rzenia szkół dla dziewcząt dostosowanych do 
powołania kobiety. Samoistny typ liceum byłby 
szkołą odpowiednią dla młodzieży Żeńskiej. 
Oświadczyła się również za utrzymaniem typu 
gimnazjum humanistycznego. 

Prof. Estreicher zauważa, że zmłaszcza pro- 
fesorowie prawa mają największe pole do- 
świadczalne wśród swych słuchaczy i mogą do- 
strzec, czego wychowańcom dzisiejszych szkół 
średnich brakuje. Przedewszystkiem brak zro- 
zumienia związku pomiędzy kulturą Rzymu 
a naszem dzisiejszem życiem, jego kulturą 
i urządzeniami. Dokładna zmajomość języka ła- 
cińskiego i kultury starożytnej jest komiecz- 
nym postulatem Świata prawniczegy i napów- 
no przez obecny Zjazd będzie żywo poparty. 

Prof. Krawczyk podniósł konieczność takie- 
go wychowamia młodzieży polskiej, by przeciw- 
działać” naszym wadom. Należy uczyć wytrwa- 
łości i skupienia, systematyczności wysiłku 
przez ograniczenie zajęć, nierozrywanie uwagi 
ucozmiów i zaprawianie ich do dokładności. Do- 
piero wtedy, gdy w celach i metodach naucza- 
nią uwzglednimg potrzeby naszego charakteru 
będzie można wówić o szkole narodowej, 

Prof. Ziemnowicz wykazuje rozmaitość po- 
glądów na zwaczenie hasła Szkoła jednolita. 
Społecznie oznacza ona możność dopuszczehia 
wszystkich do wszystkich stopni kształcenia 
ale należy też popatrzeć na sprawę z punktu 
widzenai psychologiczmo-pedagogieznego, któ- 
ry nam wskazuję na konieczność zróżnidzko- 
wania szkół. Postulat ośmioletniego gimnazjum 
obok szkoły powszechnej SMSA NAJ jest 
zunełnie uzasadniony. 

Obrady trwają dalej 


c TM — 


REFORMA KOMISJI OPINJODAWCZEJ. 


Warszawa. (Telef. wł.) Prezydjum komisji 
ominjodawczej pracy wystąpiło do wicepremi 
Bartla z wnioskiem o uzupełmiemie komisji 
przez reprezentantów tych związków. któr? 
ustąpiły z komisji, Chodzi o to, aby tych re- 
prezentantów mianować w drodze porozumie- 
nia ze wspomnianemi związkami. Podobno ko 
misja opinjodawcza pracy miała być uzupeł 
mioną przez powołanie większej ilości Sił nau- 
kowych. Prawdopodobnie sprawa będzie załat- 
wioną jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 


Zasnąć nie można. 


nieuspokoiwszy nerwów kąpielą 
igliwową, zaprawioną tabletkami 


ABIETEN|: 


Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nerwowy poprostu zdumiewający. 


JORBANIN D SEDLITZKY EGO 
KĄPIEL PRZEGIW OTYŁOŚCI 


Do nabycia 


Apteka „nod Gwiazdą” K. WISZNIEWSKI i Ska 


oraz we wszystkich aptekach, droguerjach, periumerjach lub przez 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE. KAROQL SZODDER. S. A. 


CORDIS 


pieniąca się kąpiel igliwiowa, 
zawierająca kwas węglowy, wspa- 
niały środek przeciw chorobom 
serca, nenrastenji i reumatyzm, 


(zawierający jod, żelazo, sole) powodując schud- 
nigcie nieszkodliwe. Zapytajcie się lekarza! 


Kraków, Florjańska 15. 


Telefon Nr 31. 


=== 


— BIELSKO. 


nantończycy podzieli się na dwa obozy. 


CZANG-KAI-SZEK 


UTWORZYŁ UMIARKOWANY RZĄD W NANKINIE. — SYTUACJA 


ZMIENIA SIĘ NA NIEKORZYŚĆ ROSJI. 


Szanghaj, (PAT.) „United Press“. W miej- 
sce Czang Kai Szeka zamianował rząd Kantoń- 
Ski naczelnym komendantem marszałka Feng 
Yu Hsianga i zarządził natychmiast ofensywę 
oddziałów  woj- 


wszystkich sprzymierzonych 
skowych przeciwko Nankinowi. 

Londyn. (PAT.) Czang Kai Szek oświad- 
czył przedstawicielom mocarstw w Szanghaju, 
że odsumał się od polityki rządu kantońskiega 
i że utworzył w Namkinie umiarkowany rząd 
chiński, którego zadaniem będzie stłumienie ko- 
munizmą w Chinach, 


Londyn. (PAT.) Dotychczasowy minister 


spraw zagranieznych rządu kantońskiego Czen 


przyłączył się do elementów komumistycznych 
i podpisał dekret zarządzający aresztowanie 


Czang Kai Szeka. 


Zalemaskowanie intryg Moskwy. 

Pekin, (PAT.) Z głównej kwatery Czang 
Tso Lina donoszą, że pomiędzy dokumentami 
skonfiskowamemi w gmachu ambasady rosyj- 
skiej znajdowały się między inmemi zalecenia 
wysłane z Moskwy by masy chińskie sprowo- 
kowały międzynarodową interwencję .w Chi- 
nach. 


Krwawe represje przeciw komunistom. 


Londyn. (PAT) 14 studentów chińskich, 
którzy w jesieni w czasie obławy w dzielnicy 
cudzoziemskiej w Tien Tsinie zostali pojmani 
przez wojska Czang Tso Lina zostało obecnie 
straconych pod zarzutem spiskowania na rzecz 


rządu kantońskiego. _ I 
— g== — 


Wybory i przygotowania do wyborów, 


Komuniści chcą zdabyć w Warszawie 
20 mandatów. 


Warszawa, (AW) W związku ze zbiiżającemi 
się wyborami do Rady miejskiej stolicy roz- 
winęli żywą akcję również komuniści, licząc na 
to, iż podobnie, jak to bylo przy wyborach d» 
Kasy Chorych oraz. niektórych władz komi- 
nalnych na prowincji, uzyskają w przyszłej Ri- 
dzie miasta przynajmniej 20 mandatów. 


A WŁADZE WALCZĄ Z BRUDEM. 


Warszawa. (AW) Komisarz rządu miasta 
Warszawy wespół z komendantem policji i głó- 
wnym lekarzem wydziału zdrowia przeprowa- 
dził inspekcję w szeregu domów na Woli i ni 
Pradze. Oględziny stwierdziły niedopuszczalne 
niechlujstwo i brud. 


Przedwyborcze wieści. 


Ch. D. pójdzie sama czy w bloku do wyborów? 


Warszawa, (AW) Z. L. N. i czynniki sym- 
putyzujące z tem stronnictwem przystąpią 
W wyborze do Rady miejskiej Warszewy gru- 
pując się w komitecie obrony polskości War- 
szawy, Dotychczas nie jest jeszcze rzeczą osta- 
tecznie zadecydowaną, czy do komitetu tego 
przystąpi Ch. D., u którego to stronnictwa 
istnieje tendencja do samodzielnego pójścia do 
wyborów, Pertraktacje w tej sprawie nie zo 
stały dotąd ukończone. 


AE EEIE 


WYBORY W KOBRYNIU I ŁUNIŃCU. 


Warszawa. (Telef, wł.) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych upoważniło wojewodę poleskie- 
go do mianowania komisarzy wyborczych 
w Kobryniu i Łumiicu, Termin wyborów ustali 
wojewoda, Odbędą się one w ciągu czerwcu 


b. r. na zasadzie rozporządzenia Osmołow 
skiego. , 
NARADY SAMORZĄDOWE W MIN. SPRAW 
i WEWNĘTRZNYCH. 


Warszawa, (Telef. wł.) W środę w minister- 
stwie spraw wewn. odbyły się narady pol 
przew. dyr. dep. Weissbrota, w których wzięli 
udział naczelnicy wydziałów samorządowych 
województw małopolskich. Ze Lwowa brał 
udział w naradach p. Lewman, z Krakowa 
p. Zawadzki. 


Specjalny pociąg p. Premiera. 


Warszawa, (Telef. wł.) Ministerstwo komu- 
nikacji ustaliło, że za pociąg nadzwyczajny 
Prezydenta Rzplitej w składzie nieprzekracze- 
jącym 7 wagonów (w tem 4 osobowe), będą 
koleje pobierały opłatę w wysokości 7 zł. za 
kilometr. Te same opłaty dotyczą nadzwyczaj- 
nego pociągu p. prezydenta Rady ministrów 

Należy dodać, że o nadzwyczajnym pociąg: 
p. prezydenta Rady ministrów dotychczas nia 
słyszeliśmy, 

——o00— 


È kino nWANDA” (d niedzieli 17 kwietnia br. MINO „WANDA Ù 


Gertrudy 5 


Uroczy sła p rem j era dwóch dwóch najpiękniej: jsyos 


Telefon 2413. 


arcy dzieł wytwórczości polskleł 
KOLOS ———— 


"o a AFR wórmi „ 
p. te 
wspaniały dramat senzacyjny 
osnuty na tle nowel Gustawa 
Daniłowskiego p.t': „OSTATNIE 
DZIEŁO” i „POCIĄG“ 
Oraz 


KOCHANKA SZAMOTY 


Stefana Grabińskiego z cyklu „Niesamowita Opowieść“. 


niesamowity dramat 
wedłng noweli 


— Główne role krenię: 


Helena Ersa; Halina Łebędzką, "Juljan 180 SYM, Oktaw Kaczanowski, Wanda Zawiszanka, 
Leszek Owron. — Scenarjusz i reżyserja Loen 1rystan. 
Zi dięć dokonano w KRAKOWIE (na Rynku, na Wawelu, na Plantach i w innych naj- 
piękniejszych zakątkach miasta), we Lwowie, w Jabłonnej (w pałacu hr. Potockiego) 
oraz w Warszawie. — Po raz pierwszy dorównują powyższo filmy pod każdym wzglę- 
dem najlepszym nawet tego rodzaju filmom zagranicznym. — Filmy te stanowią zwrot 
w wytwórczości polskiej! 
W dnie świateczne od godz. 3-ej przy pełnej orkiestrze! 


8 Początek seansów ' punktualnie o godzinie 3-ej w dni powszednie o godz. S-ej. $ e 


Ly 


Klub większości robi obstrukcję, łamiąc nkiad 
o ogramiczeniu dyskusją nad budżetem. 


Po całotygodniowej przerwie _ świąteomej 


podjęta wczoraj Rada miejska dalsze obrady, 


nad budżetem. Rozpatrywano dział zdrowia 
publicznego. ł 

R. m. Rowiński uzasadniał Konieczność fl- 
nansowego poparcia przez gminę towarzystw, 
wychowania sportowego i fizycmego, Gdyby 
Kraków zdobył się na wielki, po europejsku 
urządzony stadjon sportowy, to zawody i igrzy4 
ska sportuwe Ściąenęłyby do miasta dziesiątki 
tysięcy widzów, przysparzając pieniędzy kups 
com i przemysłowcom. Kraków ma wszelkie 
warunki po temu, by stać się centrum życia 
sportowego i widowiskowego. A i 

R. m. Peroś przedstawił przebieg uetałecza 


nionych przez miasto robót kanalizacyjnych 


i budowy nawierzchni wykazując, że większó 
wkłady uczyniono w tym kierunku na rzecz 
gmin przyłączonych niż centrum miasta. Oma- 
wiając dalej sprawę zabezpieczenia Krakowa 
przed powodzią wskazał na groźne niebezpie- 
czństwo całkowitego wstrzymania robót okołe 
kolektora prawobrzeżnego, w szczególności 04 
koło uzupelnienia luki między ujściem Wilgi 
a ujściem kanału spławnego. Obecnie ów wylot 
kanału rabi Dyrekcja Robót Pubł. z funduszów 
bezrobotnych, otrzymując od rządu 80 tys. zł. 
miesięczmie, jednak zachodzi poważne niebez- 
pieczeństwo, ż od czerwca b, r. to źródło będzie 
Zamknięte. Klęska powodzi z tej stromy nadal 
zawisłąaby nad zagrożonemi dzielnicami miasta: 

Następnie zabrał głos r. m. Pachoński, zbi-. 
jając wywody r. Rowińskiego, jakoby nauczy« 
tielstwo katolickie nie robiło nie dla ftwycznea 
go wychowania młodzieży. R. Pachoński wy: 
kazał całą bezpodstawność tego krzywdzące» 
go zarzutu, wyszczególniając ogrom pracy Í po% 
święcenia katolickiego nauczycielstwa na tem 
polu. 

Z Kolei przemawiali: r. Marski, który bro» 
nit gmin przyłączonych przed zarzutem jakoby. 
w finansach gminy były passywnemi, r. Kłein- 
berger domagając się udziału Krakowa w wy- 
stawie ogrodniczej w Paryżu i r. Landau do- 
magając się subwencji dla SE i gmentagia 
żydowskiego: w 

Wobec tego, że jeszczę sai z ertok 
Zjednoczenia mieszczańskiego (klubu  prezy* 
djalmego) r. Kosobudzki zabrał głos — dysku- 
sja zaczęła się mocno przewiekać i to właśnie 
z winy klubu większości, której 4-ch mówców 
już przemawiało. Zjednoczenie złamała temsa- 
mem układ o ograniczeniu dyskusji, do której 
skrócenia dąży przedewszystkiem  prezydjum 
m. Gdy jeszcze socjaliści, w odpowiedzi na zła< 
manie układu i nie formalną, ale faktyczną 
obstrukcję klubu większości — odpowiedzielf 
obstrukoją przez zgłoszenie całej listy mówców, 
wytworzyła się sytuacja paradoksalna, komi- 
oma, a dla pjrezydjum wieke kłopotliwa. To- 
też słuszność miał przewodniczący wiceprez. 
Schneider twierdząc, że „gdy tak dalej pójdzie, 
to Prezydent Rzeczypospolitej przyjedzie do 
Krakowa, a jeszcze budżet nie będzie uchwan 
lony*'!!! 

O godz. 7.45 zarządzom, krótką przerwą 
w obradach, 


ZMIANA. PROGRAMU RADJOSTACJI 
* KRAKOWSKIEJ, A 
Program radjostacji krakowskiej na Czwar« 
tek, dmia 21 kwietnia br. został zmieniony, 
G. 1818.40. 'Transmikja z Warszawy, 
18,46—19, Rozmaitości, 19—19.25. Odczyt pod 
tyt. „Wędrówki* Wołochów z uwzględnieniem 
Karpat", wygł. Dr. Bogatyński, 19.30—19.55. 
Odczyt pod tyt. „Słowackiego Genezis z Du 
cha, a Bergson", wygł. Dr. B. Szyszkowski, 
Prof. Um. Jag., 20—20.30. Przerwa, ewentuals 


nie komunikaty, 20.30. „Kraków współczesny”, 


Serja II: 1. a) Krakowska publicystyka — red. 
L. Szczepański, b) Wittlin „Gazeta“ — artu 
dram. H. Rozmarymowski, 2. a) Schumann: 
Zwiąstum, b) Schumann: Pierrot, Arlekin, c) 
Schumann: Marsz Dawidsbiindlerów, wykon 
prof. W. Łabuński, 3. a) Krakowską krytyka 
literacka — dr. M. Brakmer, Prof. Un. J. b) 
Parnas krakowski, parodje literackie — art: 
dram. J. Hańska. 4. a) Różycki: Nocturn, b) 
Mozart: Menuet, c) Francoeur: Sicilienne et "Ri 
gandon. —— wykona na skrzypcach z akompan. 
fort, prof. A. Peters. 5. a) Książka z Krakowa, 
Dr A. Słapa, b) Wyspiański: Książeczko mo 
ja.. art. dram, H. Rozmarynowski, 6. a) Nos- 
kowski: Smutno, b) Lipski; Łzy — odśpiawa 
p Zofja Kuczmierczykówna. 7. Krakowska sztna 
ka stosowana — dyr. J. Raszka, £ Krakowskie 
wesele ludowe .— według inscenizacji red. J, 
Cierniąka __— odegrają artyści teatru im. J. 
Słowackiego, w opracowaniu muzycznem K. 
Meyerholda. (reż, 5. Niewiarowicz), 


le 


E> 


Nr. 106. 


„GŁOS NARODU” z dnia 22-go kwietnia.” 


Zwykły wie PY à 

Nekrologi E A 3 > Z c 5 c e, Er Drobne ogłoszenia od słowa . 4 ć 5 T7 gr. 
R. Fak ś z > o © > 5 5 5 » Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 

Na 1-szej ono - 1a ANLITA 50 Układ tabelaryczny 500% drożej 


Za dział PIEŚŃ Redakcja nic nie bierze = Ta dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. === 


- HFETTEEWEC EASY TTEFPOTYTY"NEWE WNWOANIGOWYWAĘ "vr WWI... © = w rm 
owoców 
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Władysława MICHANIAK 


Mikołajska Nr. 2. (dawniej Jan Paszkowski). 
Poleca na święta owoce krajowe i zagraniczne 


Na święta! Na Święta! 


Na ŚWIĘLA: Na SWIĘLA: 


świeże i suszone oraz marmolady, soki, sardynki, 
konfitury, kompoty i wszystkie inne rzeczy w zakres 
owocarstwa wchodzące. 449 


Wina węgierskie, stołowe, mszalne, 
hegelayskie, samorodner, tokajskie, 
francuskie, austrjackie, włoskie, reń- 


PIĘNIEK 


90.000 ludzi 


jest w Polsce prozie chorych a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe- 
czeństwa łatwo już w podstawach swych 
może być zagrożone, przeto każdy inteli- 
gentny i dbały o swą rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy ka- 
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać się 
z cyklem książek 


prof. ZE: hiai wać 


l otchłani chorób, 
nędzy i upadku, 


ponieważ książki te poruszają najżywotniej- 
5Łe zagadnienia tyczące się zdrowia społe- 
czeństwa i jednostki, ponieważ w nich zawarte 
są najlepsze rady i wskazówki z zakresu 
kalni seksualne) | lecznictwa. 

1) Alkoholizm 1 prostytucja, ohłęd apilczy, 
upojenia patologiczne, dipsemanje, sikohollzm 
wrodzony, neurastenja | samebójstwo. Morfinizm 
i kekalnizm. Kult prostytucji I rozpusty. Regie- 
mentacja | abollejanizm, Str. 225. Cena 4 zł. 

2) Choroby nerwowa | umysłowa. Paraliż po- 
stępujący, wiąd rdzonia, melancholija, psychozy 
manjakalno depresyjne, spaczenia umysłu z urn- 
jeniami. Rozpad myśli, ldjotyzm I LE a 
moralne. Onanizm. Neurastonja, histarja I api- 


DO WSZYSTKICH ŻON I MĘŻÓW! 


Są rzeczy, których sobie nie mówi najbardziej kochające się 
małżeństwo, a które bywają powodem kłótni, niesnasek domowych, 
a nawet rozwodów... 

Najważniejszą z nich jest 


niemiły zapach z ust 


który czyni bliskość najbardziej nawet drogiego człowieka nie- 
znośną, a który może nazawsze usunąć jedna tylko 


FERMENTINA 


niezawodny, stwierdzony przez największe powagi medyczne środek. przeciw 
zapachowi z ust. 


skie, hiszpańskie, koniaki i likiery 
— krajowe i zagraniczne poleca — 


* WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


w KRAKOWIE, Mały Rynek. 


UWAGA: Przy zakupach świątecznych udzie- 
lam 10% rabatu! — Za jakość, 
czystość i prawdziwość pochodze- 
nia ręczy się 


m 
MEDAL ZŁOTY MEDAL BRĄZOWY. 


zakłady Radioiechniczne 


„NATAWIS" 


: ivii Łodzi I Krakowie. 
| Oddział w Krakowie | 


LAJ 


"mL 


ul. Starowiślna if. Tel. 4590. 


Wyroby własne: 
aparaty odbiorcze zwykłe i luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie, elimina- 
tory stacii miejscowej, cewki. kondenza- 
tory. słuchawki it. p. | 
Wielki wybór 
detektorów, słuchawek, głośników, lamp 


lapsja. Str. 162. Cena 4 zł. Fermentina usuwa przykry zapach z ust, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła i katodowych, kondenzatorów, akumulato- | 
3) Charohy weneryczne, ich skntki, znaczenie i czyni oddech przyjemnym. Hb) rów, = we wów tów materjału izola- Fi 
] zapobieganie, Cena È zł. cyjnego, drutu, i t. p 
Wazystkie książki bogato ilustrowane naby- Główny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5. Fachowa porada. Ceny przystępne. Dogodne warunki. 
wać można razem i oddzielnie w księgarni Do nahycia w aptekach, składach „aptecznych i perfumerjach Cena Zł. 2.75 za sztukę. krokowiei Aż : 
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NĄ POLSKĘ. Zamiejsco- Instalacja w Krakowie i na prowincji terminowa. 
W || E DZ A i § ZIU K A“ wym wysyła się po otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł.3.50 za zaliczeniem. EPS R aoc" = 
3 WYSTRZEGAC SIE NAŚLACOWNICTWI j 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek poiądani- = 


Na przesyłkę pocztową 1 zł. 20 gr. 380 


Kraków. ul. Gołębia 10 $. - | 


| 


m 
UWAGA! Darmo!! 10000 premji! Darrno!! 
Celem rozpowszechnienia firmy naszej na prowincji 
i dania możności zapoznania się z naszymi artykułami to- 
warów, postanowiliśmy rozesiać każdemu nadsyłającemu 
nam swój adres dokładny, premje zupelnie bezpłatnie. 
Adres'rwać: Warszawa Dom Towarowy Świeca i Spółka, 
Chłodna 6. Skrzynka poszidwa Nr. 552. 


OBRAZY, FIGURY, KRZYŻE, 


dla mieszkań I kościołów. 
Książeczki do modlenia, medaloniki, różańce i t. d. 


te ortfel apieroś- 

Torebki damskie, ek, p raer azie 
szachy, domina, karty do gry, lustra, papiery 

poleca tanlo =n 


D STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska 4. 4 


si LUD S 


BIELSKIE PIWO 
MARCOWE i PORTER 


zamówienia uskutecznia również i na prowincję. 


Kraków: Gołębia i. 5 I Łobzów tel. 3040. 


espodyni, osoba 

BAR AMERYKAŃSKI (Gi praktyczna, zórowa, 
Kraków, szawska 14  |nracowita i sumienna, lu- 
poleca P. T. Gościom bu-|biąca czystość, znająca się 
fet zaopatrzony w zaką |NA gospodarstwie wiej- 
ski zimne i gorace, wy-jskim, znaidzie posadę na 
daje się obiady z kucirj UEPmorzowąj realności 
domowej pod zarządeniiw Krakowie X. Wiado- 
Wandy Nuzikowskiej. mość n firmy J. Kuczmier- 
Piwo żywieckie. 482 czyk, Kam Anny 2. 


EPAR - a=" = 
Alfons Wawrzecki | 
PRACOWNIA TAPIGERSKA, Kraków, św. Tomasza 31 | 


poleca swoje wyroby. 


Już wyszły z druku? 


Do L. 1114/1927 
B. b. 


X. X. STAICH — OBUCHOWICZ 


NAUKI MAJOWE 


O KROLOWEJ KORONY POLSKIEJ 
Stron 248. Cena zł. 4-—, z przes. 4'30, za zaliczką 4:90 


— 


OGŁOSZENIE LIGYTACJI. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
kanału miejskiego w ul. Ks. Piotra Skargi — 
Bonarka w dz. XXII. odbędzie się w Budowni- 
ctwie m. Oddz. B. w Krakowie rozprawa za po- 
mocą ofert pisemnych dnia 27 kwietnia 1927 r. 
o godzinie 12-tej w południe. 

Wadjum wynosi 2%. Przy budowie powyższej 
ma przedsiębiorca zająć wyłącznie robotników 
bezrobotnych za pośrednictwem Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa pracy. 515 

Plany, kosztorysy i warunki można przeglą- 
dać w Budownictwie m. Oddz. B.III piętro drzwi 
Nr. 11, w godzinach urzędowych, gdzie też wyda- 
wane będą druki ofertowe za opłatą 3 złote. 

Oferty wniesione po terminie, lub nie sporzą- 
dzone według wzoru nie będą uwzględnione. 

Kraków, dnia 15 kwietnia 1927 r 


U Magistrat stoł. król. miasta Krakówa. 


OJCO! 


| Pensjonat „Pod Złotą Górą“ 
| 


k sal: : . 
przy parku. Zamówienia przyjmuje 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Tomasza 35 
(róg ulicy św. Krzyża). 


Otwarty z dniem 1-go maia po odnowie 
niu i pod nowym Zarządem. — Pokoje 
słoneczne z werandami łub bez. 


Kuchnia deskcnała. Ceny przystępne. 
Od 1-go do końca maja ceny zniżone. 


Wcześniejsze zamówienia przyjmuje: 


HOTEL POLSKI, Kraków 
ulica Florjańska L. 42. 
z 


| Chcesz otrzymać | STARUSZ KA 


posadę? | córka oficera Wojsk pol. | 


WYKONUJĄ WYKONUJĄ 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU Kats 
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA7. TEL, 25-41 


Obrazy orysinaine 


znanych artystów polskich poleca najtaniej 


p h z r. 1831, niezdolna do- 
Musisz nkończyć korsa fÍ pracy z powoda starości, 
fachowe koresponden- 


złamania ręki i c 
cyjne prof. SEKUŁO- ko 


poparzenia, uprasza o łas- 
WICZA, Warszawa, Żó- kawe ARE Li, 
rawia 42, Kursa wyu- 


c Syberyjski sparaliżowany 
Po ukończeniu świa- niemając na leczenie pro- 
dectwo. |a P. T. o łaskawe datki 


Obrazy począwszy od 
136 


Wielki wybór akwafort. 


10 złotych oprawne. rencyjne. — Prospekty na żądanie. 


pi s „|| Datki przyjmuje Admini. : se . 
: KRAKOW : czaje, Jetownio: uż ||aracja„dłoea Narodu: [4 od najskromniejszych do najbogatszych 
Plac Marjaeki 2 ści kupieckiej, kores- "Tu dla celów kościelnych i świeckich 3 
pondencji handlowej r = s 5 . 
Odha pewnym wysyła do wyboru na prowincję. sienografji, nauki han- te NF Wykonanie nap sokim poziomie arty- 
Wszelkie udogodnienia przy spłatach ratalnych. HA a algo Wojny i były 4 letni jeniec | stycznym i solidne. — Ceny bezkonku- 


do Adm. „Głosu Narodu“ 
pod „Zrozpaczony“. 


a] Żądajcie prospektów 


D 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, 


Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarządem R. Ferka, 


